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3  a r m ie  s o w i e c k i e  d o s z c z ę t n ie  r o z b i t e .  Z d o b y c ie  w a l *  
n y c h  t e r e n ó w  k o lo  T o b r u k u . P o w a ż n e  s t r a t y  lo t n ic t w a

b r y t y j s k ie g o
Z  K w a t e r y  G łó w n e j F u e h re -  

ra , d n ia  16  w r z e ś n ia  N a c z e ln e  
D o w ó d z tw o  N ie m ie c k ic h  S il 
Z b r o jn y c h  p o d a je :

N a  U k r a in ie  o d d z ia ły  a r m ii 
n ie m ie c k ie j  p r z y  s k u te c z n y m  

p o p a rc iu  p r z e z  lo tn ic tw o  w  od  
w a ż n y c h  a ta k a c h  u t w o r z y ł y  w  
n a jw a ż n ie js z y c h  m ie js c a c h  
p r z y c z ó łk i  m o s to w e  w  d o ln y m , 
s z e ro k im  b ie g u  D n ie p ru . P r z y ­
c z ó łk i t e  m im o  z a c ię ty c h ,  s il­
n y c h  a t a k ó w  n ie p r z y ja c ie l ­
s k ich , p o d e jm o w a n y c h  p o  c zęś  
c i p r z y  p o m o c y  o d d z ia łó w  pan  

c e r c y c h ,  b y ły  p r z e z  k i lk a  dn i 
t r z y m a n e  i  o b e c n ie  d jY v iz je  n ie  
m ie c k ie  s z e ro k im  f r o n t e m  p o -  
Auriąły s ię  z w y c ię s k o  d a le j  n a  
w sch ó d .

c h ó d  o d  w y s p  H e b r y d z k ic h  zn i 
s z c z y ło  je d e n  s ta t e k - c y s t e m ę  
o  p o je m n o ś c i 7300  T R B .  U b ie g  
ł e j  n o c y  w  o b s z a r z e  m o r s k im  
o k o ło  A n g l i i  s p o w o d o w a n o  
p o ż a r  n a  p ły n ą c y c h  w  k o n w o -

J a k  p o d a n o  ju ż  w  k o m u n ik a  
c ie  n a d z w y c z a jn y m , w  r e jo n ie  
a a  p o łu d n ie  o d  je z io r a  Ih n e n , 
w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  w o j ­
s k a  a r m ii n ie m ie c k ie j ,  p o d  do 
w ó d z tw e m  G e n e ra ła  p u łk o w n i­
k a  B u s e l i ‘a , p r z y  s k u te c z n y m  
p o p a rc iu  e s k a d r  n ie m ie c k ie j  
P o t y  -p o w ie tr zn e j p o d  d o ­
w ó d z tw e m  G e n e ra ła  p u łfeow n i 

k a  K e l l e r a ,  r o z b i ł y  d o s z ­

c z ę tn ie  s iln e  o d d z ia ły  1 1 , 27  i  
3 4 -e j  a r m i i  s o w ie c k ie j .  9  d y w i  
zy.j n ie p r z y ja c ie ls k ic h  zu p e łn ie  
^u iszczo n o , d z ie w ię ć  d a ls z y c h ,

z  n a jk r w a w s z y m i fl5a n i©Pr z y
ja c ie la  s t r a ta m i,  r o z b ito .  W z ię  
to  p o n a d  23 .009  je ń c ó w . Z d o b y  
to  w z g lę d n ie  zn is z c z o n o  820 
c z o łg ó w , 695  a r m a t  w s z e lk ie g o  
r o d z a ju ,  j a k  r ó w n ie ż  w ie lk ie  
ilo ś c i m a te r ia łu  w o je n n e g o .

ju  2  w ie lk ic h  s ta tk a c h  h a n d lo  
w y c h ,  m . in . n a  je d n y m  t r a n -  I t r z n y c h  o r a z  p r z e z  
s p o r to w c u . p r z e c iw lo tn ic z ą ,

W  P ó łn .  A f r y c e  o d d z ia ły  n ie  
m ie c k ic h  w o js k ,  p r z y  p c m o c y  
c z o łg ó w  n a  f r o n c ie  k o ło  S o liu m  
p o d ję ły  s k u te c zn ą  d z ia ła ln o ś ć  
w y w ia d o w c z ą .  P o  t w a r d e j  w a l  
c e  z a ję t o  k o lo  T o b r u k u  w a ż n e  
w z g ó r z e .  W  c z a s ie  w a lk  p o w ie  

a r t y le r i ę  
w  d n iu  14

Neta Mołotowa do rządu Bułgarii
RZYM, 15 września. (P D ). Notę 

protestacyjną Mołotowa, skierowaną 
do rządu bułgarskiego, uważają w 

rzymskich kołach politycznych za 
wtrącani* się do wewnętrznych 
spraw Bułgarii.

Mołotow, który w  listopadzie 
1940 r. żądał w Berlinie swobodnej

ręki w  Bułgarii, nic może się w idoez 
nie pogodzić os faktem, że Bułgaria 

znajduje się po drugiej stronie ba. 
rykady. Bułgaria zajęła w tym dniu 
wyraźne stanowisko, wysyłając swe 
wojska razem z  wojskam i niemiec­
kimi 1 włoskimi przeciwko agentowi 
Moskwy, generałowi Simo wieżowi.

w r z e ś n ia  w p ó łn o c n e j A f r y c e  
z e s t r z e lo n o  8  s a m o lo t ó w  b r y ­
t y js k ic h ,  n ie  p o n o s zą c  ża d n y c h  
s t r a t  w e  w ła s n y c h  m a s zy n a c h .

P r ó b y  lo t n ic tw a  b r y t y js k ie  
g o  z a a ta k o w a n ia  w  d n iu  w c z o  
r a js z y m  z a t o k i  n ie m ie c k ie j  i  
w y b r z e ż a  H o la n d i i  p o z o s ta ły  
b e z s k u te c z n e . M y ś l iw c y  z e s t r z e  
l i i i  2  s a m o lo t y  n ie p r z y ja c ie l ­
sk ie .

L o t n ic y  b r y t y j s c y  o s ta tn ie j  
n o c y  z r z u c i l i  b o m b y  n a  ró ż n e  
m ie js c o w o ś c i  p ó łn o c n o  -  za c h o  
d n ic h  N ie m ie c .  L u d n o ś ć  c y w i l  
n a , z w ła s z c z a  w  H a m b u rg u  
m ia ła  s t r a t y  w  z a b it y c h  i  r a n  
n y ch .

M y ś l iw c y  n o c n i i  a r t y le r ia  
p r z e c iw lo tn ic z a  z e s t r z e l i ła  9  
a ta k u ją c y c h  b o m b o w c ó w  b r y  

i t y js k ic h .

D z i e n n i k  b u ł g a r s k i  o  n o w e j  E u r o p i e

SOFIA, 14 września (PD ). „S lo ro " 
w  artykule wstępnym stwierdza, że 
ani europejskie ani też inne pozba­
w ione praw narody na świecie nie 
żywzą Anglii zwycięstwa, oraz doda­
je, że cały świat jest zainteresowany 
zmianą położenia, która nastąpi tym 
pewniej, im  wdęcej narody będą 
współpracować nad dziełem budowy 
nowego porządku.

Dziennik podkreśla, że Niemcy po 
stawiły sobie za zadanie budowę no 

wego, sprawiedliwszego porządku w 
Europie. Idea nowego porządku wy 
maga zlikwidowania wszelkiego wtrą 
cania się z zewmątnz do spraw Euro 
py oraz narodów ją zamiesakują- 
cych. Dlatego wojnę prowadzić się 
będzie tak długo, dopóki nowy po­
rządek przez solidarną współpracę 
europejską nie stanie się rzeczywisto 
śoią.

7 - 1  t r i B p r t  R a m i i  z  S jtl

A n g l i c y  w y w i e ź l i  N o r w e g ó w

W  w a lc e  p r z e c iw  b r y t y j s k i e j  
ż e g lu d z e  z a o p a t r z e n ia  lo tn ic t ­
w o  n a s z e  w  c ią g u  d n ia  n a  z a -

B » m b o w e e  n i e m i e c k i e

latoiWsiisidlijstatiiaiieisiie
15 września (PD ). NieB E R L IN ,

mieckie 2atopi}y w

nocy n.) 12 wrześnią ^  dowia 

duje DNB. z kół wojskowych, z pew 
nego brytyjskiego konwoju na po. 
łudniowy wschód od Great Yarm o. 
uth trzy okręty o 9000, 8000 s 4000 

TRB., razem więc 21000 TRB. Dalej 
uszkodziły one jeden wielki krążow 
nik.

Na wysokości Alnwich na wschód 
nim wybrzeżu angielskim zaatako- 
W'n" °  z lotu nurkowego jeden okręt 
handlowy 0 2000 TRB. i silnie go
uszkodzono

S u k c e s y  p ie c h o ty  
niemieckiej

n a  f r o n c i e  w s c h o d n i m

B E r u n> u  9 fP D )_ W e d łu g  w ia -

om ośc i D N B  z k ó ł w o js k o w y c h , p o .  
m im o  b a r r l» „
j . . °  niepomyślnej pogody

ajcięiszego stanu dr6g niemiecka

c iota odniosła poważne sukcesy 
aa Wschodnim froncie

ik> śc i° llaoŻf ,^t>1SZeWicy UŻy1’ w ie lk ie i
s ię nan rzdu  7  P f 2 t ° ‘ w  P o s u w a ją c e j 

d y w iz j i  p ie ch o ty , n ie  u - 

. S'^  jed n a k  z a tr z y m a ć  p o ­
dało

chodu niemieckiego. Miedzy innymi
. c ,f ' z  ,ei  ' 'a l c e  w  c iągu  sześciu  dni 
jed n a  d y w iz jo

GENEW A, 15 września. (PD ). 
W edług doniesienia gazety „T im es1*, 
około tysiąc Norwegów ze Szpic, 

bergn zostało obecnie przew iezio­

nych do tymczasowych baraków w 

Szkocji. Z pośród tych Norwegów 
podlegających obow iązkow i służby 
wojskowej przydzielono natych­
miast do wolnej flo ty  norweskiej lub 
norweskiego wojska.

N o w y  d o w ó d c a  w o j j s ł c  

a n i e l s k i c h  w  P e r s j i

TUNIS, 14 września. (PD ). Jak 
donoszą z Bagdadu, angielski gene­
rał Bromilow został m ianowany ge­
neralnym inspektorem irańskich sił 
zbrojnych, jako następca generała 
Waterhouse, odwołanego do Anglii.

N ow y inspektor generalny przed 
tym był kilka razy dowódcą w  In­
diach, od r. 1923 do 1928 r. 
byt stacjonowany w Iraku I brał n. 
dział w niedawnej wyprawie na 
Syrię.

S y s t e m  k a r t k o w y  

w  K a n a d z i e  -

jest

N O W Y JORK, 15 września. (PD ). 
Jak donoszą z  Ottawy, urząd dla j 
spraw prasy i  handlu podał do wia- j 

domości, że na cały kanadyjski han j 
del żywnością i  odzieżą jeszcze 
przed upływem roku wprowadzi się 
system kartkowy. Dotyczy to wszyst i 
kich kupców, fabrykantów 1 zrze­
szeń handlujących środkami żyw ­
nościowymi, odzieżą i obuwiem, z 

restauracjami włącznie. Celem tego

poinformowanych pogłoska ta 
kategorycznie dementowano.

Według nadeszłych Snformacyj, 
Marceli Deat znajduje się nadal w  

szpitalu wersalskim. Poprawa stanu 
jego zdrowia czyni dalsze postępy.

P o ł ą c z y ł a  l u t n i c z e  

A m e r y k i  z  A f r y k ą

W ASZYNGTON, dnia 15 września 

(PD). W ydział dla cywilnej komun) 

kacj* lotniczej upoważnił —  jak po­

daje „Associated Press" —  „Panamęjest dalsze ograniczenie własnego 
spożycia, aby podołać naglącym żą- , rican „A irw ays" do zorganizowania 
daniom Anglii. | now ej powietrznej linii handlowej

S t a n  z d r o w i a  M a r c e l e g o  I m5<?£tey M:ami a Jednym  punktem
^ g s j l t  i albo punktami" w południowo - za

chodniej Afryce. Komunikacja no- 
VICHY, 15 września. (PD ). W  i . , , , . H

... , . .  , , . . .  ,■ ■ wielirana będzie się odbywała mią-
Vichy obiega pogłoska, ze Marcela
Deat, raniony w  czasie zamachu n a j ^  ̂ ^an ^llan (P °rtorico ). Port o f 

Lavala, zmarł na skutek odniesie- Spam (Trinidad), Belem, Natal, a 

nych ran. W  kołach zwykle dobrze | stamtąd przez Atlantyk,

Jedną rzecz uważać należy za p e if 

ną, dodaje do tego „S lovo", mianowf 
cie, że w  tej wojnie bolszewizm zo- 
stanie znisizazony.

Prasa grecka o zdradzie 
aoglosasów

VICHY, 15 września. (PD)-. Siód­
m y transport wojsk z Syrii przybył 
w  niedzielę do Marsylii 14 IX. 

do Marsylii na okrętach „Ma- 
riette", „Pascha", „Champagnion"
„Exploiteur Grandidier", Na pokła- ,

dzie znajdowało się 200 oficerów  i j pJg[ÓWllj lljfllOJlIStltZK
żołnierzy, jak również kilkaset osób * 
cywilnych, urzędników i ich rodzin.

ATENY, 14 września (PD ). Liczne 
ateńskie dzienniki, w  tym poważne 
gazety W ima, Crosia i  Akropoli* 
zajmują się w  artykułach wstępnych 
dążeniami anglosaskiej propagandy, 
chcącej nadać nowe moralne oblicze 
wojnie, wywołanej przez Anglię. 
Nikt z Europejczyków, jak pisze pre 
sa, nie będzie wierzył w  puste fraz* 
sy Anglosasów, którzy już raz oka­
zali się niezdolni do tego, aby stwe 
rzyć nowy ład w  Europie.

W  roku 1918 Anglosascy m ężowi* 
staniu zdradzili Niemcy i Europę, *  
teraz chcą powtórzyć zdradę, wydaf 
jąc Europę krwawemu bolszewizm* 
wi. A le Europa nie dba już więcej 
o angielską propagandę, bo przys*. 
łość je j spoczywa w  rękach młodych' 
narodów państw 0s!, które napraw 
dę są w  stanie zapro wadzić sprawie® 
liw y  porządek socjalny i gospodar­
czy.

Zastępca prezesa Rady Ministrów 
ad-mtirał Darlan, który ndał się przed 
wczoraj w ieczorem  na otwarcie tar­
gów  w  Marsylii, ukazał się na m olo 

dila przywitania powracających z 
Syrii oddziałów. Ukazanie się jego 
zostało powitane entuzjastycznymi 
okrzykami: „N iech ty je  Petain",
„niech ży je  Darlan"!

Francja w alczy z  fieziizietoofciii
VICHY, 15 września. (PD)'. Rząd 

wydał ustawę, zm ierzającą do zw al­

czania bezdzietnośd. W  ustawie mię 

dzy innymi znajdują się zarządze­
nia, dotyczące opieki nad przyszłymi 
matkami oraz przewidziane tą  kary 
za dzieciobójstwo.

W edług ustawy kobiety w  ciąży 

posiadają prawo, gdy zajdzie potrze 
ba do korzystania z  bezpłatnego 
leczenia w  szpitalach i  klinikach 
położniczych. Dalej ustawa przew i­
duje zakaz zwalniania z pracy za­
wodowej kobiet w  ciąży w  « « « - »  
odbywania połogu.

BOLSZEWICY NISZCZĄ PETERSBURG

zniszczyła 113 bolsze

BERLIN, 14.9. (PD ). Na odcinku 
północnym frontu wschodniego nie. 
mieckie jednostki wojskowe, jak się 
dowiaduje DNB z kół poinform owa­
nych, pojm ały jeńców bolszewic­
kich, których wypowiedzi są nie­
zmiernie ważne. Powiadają oni, że 

we wszystkich okręgach rozległego 

miasta Petersburga zostały wysa­
dzone w  powietrze liczne obiekty. 

Pod kierunkiem komisarzy polity­
cznych zburzono przede wszystkim 

ważne budynki ptibliczne, ale także 
i liczne domy mieszkalne.

Jeńcy, którzy dopiero niedawno 
zostali wysłani na front z Peters­
burga, opowiadali, te  na rozkaz 
politruków wysadzono przede wszy. 
stkim dworce, urzędy pocztowe, bu­
dynki samorządowe i rządowe, szko 
ły i domy mieszkalne. To  stwierdze­
nie uważa się tu za tym więcej god­
ne uwagi, że Moskwa d Londyn w 
ostatnim czasie w ielokrotnie wysy­
łały w  świat fałszywe wiadomości, 
że Petersburg poniósł ogromne szko 
dy skutkiem ostrzeliwania przez

czywistośca jednak, jak świadczą kie umocnienia betonowe, sianowl-
jeńcy, sami bolszewicy zamieniają 
Petersburg w  gruzy i  rumowiska 

przed właściwym ostrzeliwaniem 
przez Niemców.

S k g £ fg £ Z n e  a t a k i  l u t ­

n i c t w a  n i e m i e c k i e g o  

k o ł ®  P e t e r s b u r g i

BERLIN, 13 września. (PD ). W  re­
jonie walk kolo Leningradu, jak  się 
dowiaduje DNB, silne oddziały nie­

mieckiego lotnictwa zaatakowały 12 
września z dobrym wynikiem umoc­

nienia szczególnie na południu mla­

ska polowe i  baterie. Liczne sowiec­
kie kolumny samochodowe i  skupi­
ska wojsk zostały rozbite ciężkim 
gradem bomb z niemieckich samo­
lotów.

BRATISŁAW A, (PD). Ósmy sło­
wacki komunikat wojenny ma na­
stępujące brzmienie: Jednostki sło­
wackiego lotnictwa, po dłuższej 
przerwie, ponownie w zięły udział w  
walkach , 7 i 8 września skutecznie 
walczyły *ne z  przeważającymi si­
łami wroga. P rzy  tej okazji pluto.

sta. Mimo z le j pogody niem ieckie 1 nowy, dr. Licks odznaczył się ju i po 
samoloty bojowe zburzyły sowiee- ‘ raz trzeci.

K r w a w y  t e r r o r  w  P e r s j i
TUNIS, 14.9. (PD ). W edług otrzy 

manych tutaj wiadomości z  Bagda­
du, w  Suleimand (Północny Irak)' 
zgnieciono właśnie krwawo powsta­
nie przeciwko Anglikom oraz prze­
ciwko rządowi Madfei. Rozpoczął

Według dalszej wiadomości, zosta 

ła odtransportowana z obszaru mos- 

sulskiego do Basry grupa, składają­

ca się Z „niepożądanego elementu". 

Ludzie ci mają najbliższym  trans-

W  związku z tym specjalny spra­
wozdawca słowackiego Biura Pra­
sowego powiadamia, że słowackie 
lotnictwo wojskowe na froncie 
wschodnim już kilkakrotnie udo­
wodniło swoją dużą wartość bojową 
a przede wszystkim osoblistą odwa­
gę, gotowość do o fiar oraz koleżeń- 
skość lotników. 7 i 8 wTześnia lotni­
cy  słowaccy zestrzelili w  walkach 
powietrznych trzy sowdeakie maszy 
ny myśliwskie. Z wszystkeib tych 
■walk powietrznych lotnicy słowac­
cy wyszli bez strat

BEttLIN, 14 wtnześnia (PD ). MajoT 
Luetzow, dowódca eskadry myśliw­
ców, w  dniu 13 wroeśn-n odniósł w 
•walkach powietrznych na wschod­
nim froncie swe 69 i 70 zwycięstwo 
powietrzne.

W  czasie tych samych walk 2 śier 
żaatów tej samej eskadry uzyskało 
w  najkrótszym czasie po 3 kolejne 

zestrzelenia aparatów, a mianowicie 
sierżant GMrogge 32,— 33 i 34-tego, 

starszy sierżant Hetsmann swego 21

w  E g i p c i e

VICHY, 15 września fPD). W . 
zwiążku z komunikatem przeciwne­
go rządowi radia, według której®  
francuski rząd m iał odiwołać z Egip­
tu swych urzędników konsulatu li p *  
selstwa, w  dobrze poinforznowanyeii 
tutejszych kołach oświadczają, że i f  
munlkat tej treści nie nadszedł. F ra » 
©uiskie konsulaty w  Port .  Said i  

Aleksandrii zostały raczej wycofań* 
na prośbę fancuskiego rządu. Pozo­
stałe konsulaty pełnią niezmiennie 
nadal swe czynności, jak również 
pełni swe funkcje w  dalszym 

dyplomatyczne przedstawicielstwo 
Kairze.

W fęifiiow ie-Tatarzy
n a  f r o n c i e  w s c h o d n i m

BERLIN, 14.9. (P ). Skoro 

m ieccy żołn ierze przyprow adź®  je ż  
ców na odcinku Ługi, okazało s£% 

jak się dowiaduje DNB z kół w o j­
skowych, że większość tych bolsze­
w ików składała się z  w ięźniów łe - 
nmgradzkich. Byli te  głównie Tuto­
rzy  —  przeważnie pięćdziesięciolet­
ni, którzy już sporo lat przepędzili 
w  więzieniu.

Przeważna część tych pojmanycSS 
bolszewików nie była w ogóle w o j.  
skowo wyszkolona. Niektórzy tyłka 
uzbrojeni w  karabiny.

Nsłct niemiecki
n a  l o t n i s k a  i  s t a l o w n i ę

a n g i e l s k ą

BERLIN, 15 września (PD). N ie. 
mreckie samoloty bojowe skuteczni* 
zaatakowały w  nocy na 12 września 
większą ilość brytyjskich portów, 
kilka lotnisk 1 stalownię z M !ddłes- 
borough. W  fabryce stali tre fiły  licz 
ne bomby w  piece r koksownię.

N O W Y YORK, (PD ). Według ko­
munikatu, podanego przez „Associa­
ted Press", prezes „Emerson Elec­
tric Manufacturing Go“  oświadczył 
p  swoim powrocie z Anglii, gdzie 
przebywał jako przedstawiciel pół­
nocnoamerykańskiego urzędu dla 
produkcji uzbrojeniowej, że zw ie­
dził w  Anglii cały szereg fabryk, a 
wśród nich jedną, największą tego 
rodzaju na całym świecie, którą je­
dna j'edyna bomba niemiecka



SZOSA ŚMIERCI Pil PETERSBURGIEM
B & t m a l k m  n e & i w s S e i D l k i e i ą g o

BERLIN , 14 wrzcśna {PD ;. O 
działaniach okrążających w  rejonie 
Petersburga DNB otrzym uje nastę­
pujące sprawozdanie naocznego 
fw iatika, pewnego niemieckiego lot­
nika liniowego: '

W  ciężkich walkach o  Leningrad 
bierze czynny udział nasza eskadra 
bombowców. Szczególnie zwróciły 
«ię  nasze ataki z największym powo 
dzenfem na niezliczone lotniska, kfó 
re podobnie jak głęboko rozgałęzio­
na gmatwanina drutu kolczastego, 
leżą wokół Petersburga. Jedynie na­
w a  eskadra w rejonie Petersburga 
zniszczyła wielką ilość samolotów 
•ow-rckich częściowo w  ciężkich 
walkach powietrznych, częściowo 
w  szybko przeprowadzonych na ba. 
zy lotnicze przeciwnika atakach nur 
łtowycb bombami i  bronią z samo­
lotów. Niektóre lotnicze bazy sowie­
ckie nad zatoką Fińską tnż 

kolo Petersburga były tak cięż­
ko bombardowane, że przy po. 
jedyńczyeh atakach niszczono no 
raz grupy do 45 samolotów sowie­
ckich, W  pewnym porcie lotniczym 
zniszczono podczas jednego tylko 
nalotu 15 hydropalnów, uszkodzono 
pewną liczbę dalszych wodnopłatow 
eów lak, że w len sposób prawie 
cały. znajdujący się w porcie od ­
dział lotniczy bolszewików wyłrąco 
ny został z walki.

Obok tej akeji, skierowanej na 
złamanie nieprzyjacielskiego lotni­
ctwa, eskadra była użyta także z 
dobrym skutkiem również przeciw­
ko stanowiskom bateryj. umocnie­
niem poiowym. wielkim działom 
na lorach, mosiom i innym obiek­
tom. Dalszemu posuwaniu się nap­
rzód wojsk niemieckich wyświad­
czono przez to cenną pomoc.

Całldeeu szczególną zasługę zdo­
były sobie obsady naszej załogi bom 
bowców w walce z bolszewickimi 
kolumnami i samochodami, jak rów 
nteż przy ostrzeliwaniu dróg odwro­

tu przeciwnika; u nas nazwano tego 
rodzaju ataki „polowaniem  na dro­
gach", Także dzisiaj braliśmy u- 
dział zn ow u 'w  takim polowaniu na
drodze.

Przed Petersburgiem stwierdzili
nasi wywiadowcy duże sowieckie 
masy wojsk, które pod naciskiem 
niemieckich oddziałów uciekają w 
dzikim popłochu w kierunku m ia­
sta. Pod nami w ije się nieskończo­
ny. szary wąż niemieckich kolumn 
zmotoryzowanych. Maszerują one 
na Petersburg 1 wiemy, źe ich marsz 
jest niepowstrzymany. A potym jest 
to ja i  tak daleko! Znowu zniżają 
się nasze plafowce —  ptaki drapieź 
ne —  lotem strzały w giąb. Przez 
sekundę przecieramy sobie oczy, 
ponieważ zaledwie uwierzj'ć może. 
my w  to, co widzimy w dole. Kołtun 
ny za kolumnami, motory za moto- 1 
rami, konie, maszerujący żołnierze 

sowieccy, czołgi, bagaże, zaprzężone 
działa, artyleria, piechota: w tył,
nic naprzód płynie strumień tych 
pobitych wojsk. KsmicGzanie, w któ 
rym sami bolszewicy nie mogą się 
wzajemnie odnaleźć, rozprężony 
szyk, który więcej jest podobny do

chaosu. Oczyma drapieżnego ptaka, 
który przed śmiertelnym chwytem 
raz jeszcze ogarnia wzrokiem  swą 
ofiarę badamy ten obraz. Potym  
spadamy w dół. Przerażone twarze, 
nie wierzące, zdziw ione mongolskie 
gęby patrzą ku nam,

Przez sekundę możemy studiować 
rysy twarzy poszczególnych żołnie­
rzy, połym  następuje małe, zaledwie 
odczuwalne uderzenie w  tył: bomby 
zostały rzucone, maszyna dźwiga 
się znowu w  górę. Za nam! uderza­
ją niby niszcząca burza także inne 
samoloty na nieprzyjacielskie ko­
lumny. Grad śmierci i  zniszczenia 
wali się na wozy, konie I żołnierzy.

Straszny jest skutek, fontanny 
prochu i dymu podnoszą się w górę. 
pożary płoną.

Skoro ruszyliśmy do drugiego ata­
ku już na zupełnie beznadziejnie 
fym  razem rozproszone mrowisko 
wojsk sowieckich, spostrzegamy do 
kladnie, z jaką okrotną wściekłością 
uderzały nasze bomby. W idzim y 

wozy ciężarowe zamienione w  1- 
skrzące się pochodnie, tam celną 

bombą zniszczone małe działo, na 
drodze leżą śmiertelnie trafieni żoł­

nierze, konie pędzą po polach, szosa 
usiana jest lejam i bombowymi.

Na ten chaos następuje nasz dal­
szy atak. Co uszło działalności na­
szych bomb, to bierzemy w  niszczą 
cy ogień krzyżowy naszej broni z 
samolotów. Już dawno wyskoczyli z 
wozów bolszew icy i  szakali kry jów  
k i w  polach 1 zaroślach. A le  I  tam 
ich znajdujemy. P rzez kitka sekund 
trwa ten taniec piekielny, z którego 
wydostają się tylko niektórzy.

W iym  spostrzegamy, że jesteśmy 
ostrzeliwani z  drugiej strony szosy. 
Ustawiono lekką artylerię przeciw­
lotniczą, Niedługo się namyślamy. 
Trzecim  śmiałym niskim lotem po­
ziomym nderza się na stanowisko 
baterii. Sześć razy huczą maszyny 
naszej eskadry nad działami, sześć 
razy zieją one gradem źeralza, które 
zmusza do milczenia lekką baterię 
przeciwlotniczą.

Uderzamy Jednak jeszcze raz 
czwarty 1 ostatnim lotem pl- 

knjąeynj. Dwa kilometry bołszewie 
k ic j drogi odwrotu przed Peters­
burgiem zamieniły się w piekło, b o  
rze  płomieni i dymu —  w  szosę 
śmierci.

Bolszewizm zagraża M

Finlandia nie zawrze oddzielnego pokoju

N O W Y JORK", 14 września (PD). 
Londyński przedstawiciel pisma 
„Christian Science Monitor" donosi
0 gwałtownym tempie wciskania się 
bolszewizmu w  publiczne życie 
Anglii. W  doniesieniu tym stwierdza 

się zarówno spontanicznie jak i zor­
ganizowane dążenia we wszystkich 
angielskich kołach w  kierunku czy­
tania sowieckich książek, wystawia 
nia bolszewickich sztuk teatralnych
1 studiowania sowieckiej „sztuki", i 

to w  takich rozmiarach, jak nigdy 
przedtym.

Przyrodnicy w  Anglii przyrzekli 
swoim bo&ze-widrim kolegom „lo ja l 

ność dla wspólnej sprawy demokra 
c ji", Aleksy Tołstoj, wnuk znanego 
pisarza, odpowiedział w inreniu so­
wieckich pisarzy na odezwę „nadziei 
l  p rzyjaźn i", którą wysłał do Zwiąż 
ku Sowieckiego Cyryl ConoBy, w y.

n Sprzymierzeńcy"

S  litmi i i i to iW o t f
BERLIN, (PD). Według obliczeń 

urzędu sprawozdawczego dla stanu 
wyżywienia Rzeszy, z końcem pierw  
ezego tygodnia we wrześniu w  Rze­
szy Niemieckiej zebrano z pcla 96 
proc. zbiorów żyta, oraz 85 proc. 
zbioTÓw pszenicy zimowej.

W  ubiegłym roku w  tym samym 
czasie zebrano 98 proc. żyta ozimego 
i 88 proc. pszenicy zimowej. Ponie­
waż także na początku bieżącego ty­
godnia zbiory odbywały się w pełni, 
należy uważać, że w  chwili obecnej 
zbiór żyta znajduje się już całkowi, 
cie pod dachem.

Rozsiewane przez przeciwników 
Rzeszy, a zwłaszcza przez Londyn, 
pogłoski, że Niemcy podczas nadcho 
dzącej zimy stoją w obliczu kata­
strofy żywnościowej, gdyż niemiec­
kie zbiory na polach niszczeją, oka­
zały się znowu bajką.

N E W  YORK, 15 września (PD j. 
Poseł fiński Proeope zdementował 

i  polecenia fińskiego rządu wiado­
mość Asiociated Press z  Waszyng­
tonu, jakoby rząd jego otrzyma! 
pewne propozycje, dotyczące zała­
godzenia wojny sowiecko-fińsklej.

Procope zaznaczył ze  specjalnym 
naciskiem, ie  żaden z przedstawi­
c ieli Finlandii w jakinfkolwtekbądź 

państwie neutralnym, ani leź u 
przedstawiciela USA, nie próbował 

nawet dowiadywać się, czy by So­
w iety nie były gotowe do prowa­
dzenia perlrnktacyj pokojowych na 
podstawie dawnych granic fińskich.

IfUwiit pi!iii?Sis?siwo
p o m o c y  d l a  A n g l i i

N O W Y YORK, 14.9. (PD ). W ed­
ług „N ew  York W ordl Telegram " w 
stanie New Jersey policja  areszto­

wała żyda, który z akcji pomocy 
Stanów Zjednoczonych dla Anglii u. 
czynil sobie w ielk ie przedsiębior­
stwo. Zyd ten postawił sobie do dy­

spozycji „bezpłatnie" własne auto 
ciężarowe i zbierał nim po domach 

prywatnych odzież, która miała być 
odesłana do Anglii.

Jak stwierdziła policja, jechał on 
z tym do swego mieszkania i po wy- 
sortowaniu wszystkiego, co by!o 
zdatniejsze do użytku, odwoził na­

stępnie resztki prawie nieużyteczne 

na miejsce zbiórki.

1 2 1 2 9  H i n d u s ó w  
w  w i ę z i e n i a c h

z a  n i e p o s ł u s z e ń s t w o  

w ł a d z o m  a n g i e l s k i m

AMSTERDAM, 14.9. (PD ), Minis­

ter dla Indyj, Amery, podczas ostat­
niego posiedzenia Izby Gmin poda! 
do wiadomości, iż w  dniu 1 lipca 
1941 r. znajdowało się w  więzieniu 
12.129 Hindusów, zaaresztowanych 
za kampanię nieposłuszeństwa wzglę 
dem władz brytyjskich. W śród nich 
znajdowało się 28 byłych ministrów 
oraz 290 delegatów prowincjonal­
nych zebrań ustawodawczych. Z in­

nych powodów zamknięto w  w ięzie­
niach 7 dalszych ministrów oraz 31 
posłów hinduskich reprezentacyj 

narodowych.

Uroczyste nabożeństwo w l i i e i n c i
Borysuwa I Smoleislw

GENEWA, 14.9. (PD ). Na podsta- : 
w ie zarządzenia najwyższych władz j 
wojskowych w okupowanej części ] 
Związku Sowieckiego, obie katedry 
w  Borysowie i Smoleńsku oddano 
ludności do użytku w celach religij­

nych.
Na wiadomość o konsekracji kate- i 
dry, używanej przez bolszewików ja 
ko śpichlerz, ludność spontanicznie 
stawiła się w celu gruntownego oczy 
szczenią katedry i je j przyozdobie­
nia. Trzymane w ukryciu obrazy św. 
wydobyto ze schowków i przy. 
niesiono do katedry. Konsekracji 
katedry w  Borysowie dok on a t ksiądz 
połowy. Na uroczystości obok m iej­
scowej ludności było obecnych wie­
lu niemieckich żołnierzy. Gdy ksiądz 
połowy zapowiedział, że teraz udzie­
li błogosławieństwa dla domu Bo­
żego, masy obecnej ludności uklę- 1

BUKARESZT, (PD j. Dyrektor „Cu. 
ren tu l" opisuje swe wrażenia ze 
swego pobytu we Francji.

W  czasie widzenia się z jednym 
dawnym przyjacielem, wypuszczo­
nym przed kilku dniami z niewoli I 
przybyłym  z Niem iec do Paryża, za­
skoczyła go —  powiedział —  niena­
wiść, *  jaką ten francuski oficer 
frontowy mówił o angielskich sprzy 
micrzeńcach z 1340 roku.

Opis zachowania się Anglików 
pod Calais pozw olił mu po tym zro ­
zumieć te wybuchy nienawiści przy­
jaciela. Zdarzyło się w decydujących 
dniach pod Calais, żc Anglicy w o­
leli zniszczyć SO ciężkich tadków, 

których ule m ogli Jnż załadować, 
niż pozostawić je ciężko doświadezo 
nym Francuzom, na co on i tak pil­
nie nalegali.

dawv x Eterackiego miesięcznika „H o 
rizont", w  im aniu  angielskich i pół 
nocno _ amerykańskich literatów. 
Wystawa. „Życie w Związku Sowiec 
k im " w  Londynie w  pierwszym 
dirnu była tak przepełniona, że mu­
siano ją zamknąć. Obrazy i fotogra 
fie  z dziedziny.sowieckich metod wy 
chowania, rolnictwa, przemysłu, a w 
szczególności teatrów w Związku 
Sowieckim .wzbudziły głębokie zain­
teresowanie.

Jakie skutki pociągnie za sobą ten 
rozwój, jak  mniema pismo Stanów 
Zjednoczonych, nie da się jeszcze to_ 
raz powiedzieć dokładnie, ale Co- 
nołly w  wywtadizie oświadczył, że 
według Jego opinii zakończy się to 
rozłamem w  szeregach lewicowych 
iiteraiów AngTri i Stanów Zjednoczo­
nych. Rozłam ten zarysował się z po 
czątkiem wojny w  wyjrku „dwu­
znacznej" roli Związku Sowieckiego. 
Ale wobec tego, że obecnie literaci 
angielscy także z pewnego odłamu 
wspierają wysiłki sowietów, należy 
się spodziewać, żc różnice zapatry­
wań już nie spowodują rozdwojenia 
na tym froncie.

R z e c z y w i s t e  s t r a t *  
l o t n i c t w a  g s g f e f s M cp r

kły, przyjmując również błogosła­
wieństwo. Po prawie 25 latach lud­
ność znów poraź pierwszy zaśpie­
wała pieśni liturgiczne według 
wschodniego obrządku.

W  Smoleńsku również zgroma­
dziła się ludność wszystkich stanów 
i generacyj na uroczystość przeję­
cia katedry, tv której przede wszyst­
kim odbyło się nabożeństwo połowę 
dla niemieckich żołnierzy. Po krót­
k iej uroczystości przekazania świąty 
ni, dwóch księży obrządku wschod­
niego odprawiło tam pierwsze nabo­

żeństwo.
Niemieccy żołnierze, którzy u- 

czestniczyli w obu nabożeństwach, 
z głębokim wzruszeniem patrzyli, z 

jakim oddaniem się Ittdność, tak 
mężczyźni jak i kobiety ze wszyst­
kich sfer, brała udział w  modłach 
! śpiewach.

BERLIN, (PD). Jak snę DNB do­
wiaduje, na jeden przyczółek mo­
stowy, u/tworzony przez niemieckie 

oddziały w  czasie walk o  rzekę Łu- 
gę, bolszewicy w  ataku użyli najsil­

niejszych oddziałów piechoty i bro­
ni pancernej. Pod osłoną zmierzchu 
udało się ciężkiemu bolszewickiemu 
czołgowi zbliżyć się na 150 metrów 
do linii bojow ej niemieckiego pułku 
i wziąć go pod bezpośerdmi obstrzał. 

W obec grożącego niebezpieczeństwa, 
porucznik z batalionu pionierów 
broni pancernej schwycił konewkę z 
benzyną i kilka ręcznych granatów 
i starał się podejść do wielkiego 
czołgu bolszewickiego. Nie będąc za­
uważony przez bolszewickich żoł­
nierzy, zdołał dojść do sta low ego 

kolosa i oblał go benzyną, którą za­
palił ręcznym granatem.

W  kilka sekund cały czołg stanął 
w płomieniach. Załoga, nie widząc 

możności ucieczki, popełniła samo. 
bójstwo.

BERLIN, 14 września (PD ), Lot­
nictwo. brytyjskie straciło w  czasię 
od I kwietniu do 8 września 1941 r. 
w  działaniach wojennych na froncie

zachodnim razem ponad 1.600 bom­
bowców, myśliwców’ , samolotów wy 
■waadowczych i  samolotów b o jo­
wych. W śród bombowców była tak­
że większa liczba tak zwanych „la ­
tających fortec". Te straty b rytyj­
skie nastąpiły nad W ielką Brytanią, 

zajętymi obszarami na zachodzie i 
nad obszarem Rzeszy. W  rzeczywi­

stości więc Straty brytyjskie w  lot­
nictwie, -jak się dowiaduje z kót woj 

owych DNB, są prawie trzykrot­
nie tak wysokie, jak je  w  tym okre­
sie czasu podał Londyn.

Brytyjska propaganda celem za­

słonięcia prawdy ogranicza się flo 
podawania tylko strat w  bombow­
cach, opuszczając straty w my­
śliwcach, samolotach wywiadow­
czych i bojowych, W  ten sposób 
praez podanie straty tylko 558 bom 
bowców powstaje zupełnie fałszywy 
obraz strat brytyjskich. Poza tym 
m ówi się w  Londynie tylko ogólnie 
o  froncie zachodnim 1 nie podaje 
się gdzie, według określeń bryty j­
skich, zaczyna się 4 gdzie sie kończy 
front wschodni.

lagjn a !  a n g i e l s k i  
i i m i r a l  W o o ^ l k s e

T

NO W Y JORK, 14. 9. (PD ). Według 
doniesienia „Associated Press" zagi­
nął Komendant warsztatów okręto­
wych w  Gibraltarze, angielski admi­
rał Woodhouse.

Nazwy okrętu, na którym znajdo 
wał się Woodhouse jak podkreśla 
„Associated Press" nie podano.

N I E D O L E  A N N Y ,
O p o w i e ś ć  o  l o s a c h  w H n i a n k i  w  c z a s a c h  o s t a t n i c h

Niełatwo było Annie zostawić 
Asia u sąsiadki — szewcowej (do 
Adamskiej rvie chciała pójść), ko­
bieciny zapracowanej od świtu do 
nocy, uganiającej sie ze swoją li­
czną rozdokazywaną czeredką. 
Zdobyła się jednak na ło, by 
pójść orzeefe wszystkim na Su­
bocz na „giełda pracy". Wróciła 
zmęczona, zmalłrafowaja. Reje­
stracja bezrobotnych była praw­
dziwym piekłem, gdzie gromada
głodnych iudzi łokciami i pięścia­
mi w alczyła  m.iedzy sobą o prarw-

wiła się Anna. — Nie mam na­
dziei, żebym otrzymała cośkol­
wiek przez giełdę pracy. Jeszcze 
mają sprawdzać, jeszcze się zasta- 
nowią, czy godna jasłem tego, 
aby pracować, czy raczej skażą 
mnie na powolną śmierć wraz z 
dzieckiem. To wyczekiwanie na 
ich decyzję ma trwać parę tygod­
ni- A ja już nie mogę czekać!

szeńsfwo do zaoisu i otrzymania
u o- a on icc sno za robk u.

Anna przyszła po Asia do szew 
cowej, ledw!a trzymając się na 
noooch. S-udny, umazany w zie­
mi A ; , z guzem na czole, oclrazu

— Tu jedna dziewczyna znajo­
ma chodzi z innymi kobietami do 
sprzątania. Zrobiły, jak to cni na­
zywają taki arfel, Ona teraz wy­
jeżdża na wieś, może pani być na 
jej miejscu.

ts cz ił jej opowiadać nieskładnie
o jakiejś niezwykłej zabawie, kie­
d y  s z e w co w a  p o w ie d z ia ła :

— 8>'łahv dla onni praca, ale 
mk

Anna dziękowała gorąco. Ni© 
chciała już nic sprzedawać, by za­
chować resztę rzeczy do  jesieni, 
kiedy trzeba będzie zdobyć tro­
chę opału na zimę I zrobić jakiś 
zapas żywności.

Asiu. Wieczorem zjawiła się u 
niej pani Lena.
— Gdzie się pani podziawa? —i 
pytała Adamska. — Nigdy terazi 
nie można pani zastać w domu. 
.Pani Mikołaj był u pani parokrot­
ni e, Kiedyś nawet czekał parę 
godzin i nie mógł się pani docze­
kać.

— Czy może mówił o pracy- 
dlla mnie?

— Mówił, że ma jakąś sprawę 
do pani. M oże to chodziło o pra­
cę —  uśmiechnęła się dwuznacz- 
nie.

— A ja znalazłam pracę bez je ­
go protekcji — triumfalnie obwie­
ściła Anna

— Czy pani podoła? — kręciła, 
głową Adamska, kiedy dow ie­
działa się, co fo za praca. —' To. 
nie ło samo, co posprzątać wła­
sne mieszkanie.

— Teraz człowiek wszystkiemu 
musi podołać! Anna była pełna 
wiary we własne siły.

jeszcze tego samego dnia spro

Z n a jo m a  s z e w c o w e j d a ła  jej. 
adres ł  in fo rm ac je . W cze sn ym - 

rankiem Anna z g ło s iła  s ię  do

— Dobrze —  zgodziła się „kie­
rowniczka", pani Fudarska, taksu­
jąc wzrokiem wiofką posiać An­
ny. — Ale pani jest wątła. To 
ciężka praca. Msmy właśnie upo­
rządkować spory lokal na jakieś’ 
biuro i fo  terminowo.

—  ja jestem silna — przekony­
wała prosząco Anna.

Pierwszy dzień pracy wydał się 
Annie nieskończenie długi i cięż­
ki. Pot zalewał jej oczy, w oczach 
ciemniało, prostowała się z naj­
większym trudem kiedy odrywała 
się od  podłogi, kolana bolały 
nieznośnie, ręce drętwiały. W ró­
ciła do domu na pół żywa, ałe t  
zaciśniętymi zębami i postanowie­
niem wytrwania.

— To tak pierwszy dzień — po-' 
cieszała się. — Po pierwszymi 
większym praniu też mi się wy­
dawało, że nie będę zdolna ręka­
mi ruszyć! To nic! Była zadowolo­
na Aś był czysty, nakarmiony, 
grzeczny. Mogła zatym być spo­
kojna o dziecko.

—  Był tu u ciebie pan Augu- 
stowicz — oznajmiła ciotka. — f 
jeszcze leki młody ładny chłopak.

— Niech ciocia powie, że pra­
cuję do .późnego -wie-czora i w 
niedzielę też. Co mnie fo teraz 
wszystko obchodził

— Ten miody bardzo się wypy­
tywał o ciebie. To bardzo grzecz­
ny człowiek. Przyniósł A  slow! 
czekoladkę. A dla ciebie zostawił 
łu jakąś kartkę —1 podsunęła An­
nie kopertę.

„Musimy się zobaczyć v/ naj­
bliższym czasie. Będę jeszcze dziś 
wieczorem. Jeśli m;e zastanę, pro­
szę wyznaczyć godzinę jakąkol­
wiek. Mikołaj K".

— Cóż mu fak pilno? .. Pracę 
ma dla mnie?... —  myślała Anna, 
czytając kartkę po raz drugi. — 
Gdyby fak było napisałby chyba 
wyraźnie, o co chodzi... A  więc 
nie to? A w takim razie?...

Była jednak zaciekawiona.
Mimo, postanowienia, źe po- 

Iłoży się spać jak najwcześniej, 
zwlekała, spodziewając się Ko- 
koszkirta.

Zjawił ię, kiedy już prawie zre­
zygnowała z dalszego oczskiwa- 
inia. Zasypał ją gradem pytań, 
co  się z nią dzieje, czemu nie 
imnSp łoi 1-tn.dy r a ć a -  w  domu

Opowiedziała dokładnie.
— Trochę ciężko, ale za to 

dobrze, że się wreszcie pracuje! 
•— zakończyła.

Słuchał w milczeniu. Kiedy 
skończyła, pokręcił głowa.

-— To nie dla pen i. Mam dla 
ipani coś innego.

—  Pracę, lepiej .płatną?
— Dużo lepiej. U mnie w biu­

rze.
Patrzyła na niego badawczo. 

Milczała.
— Roboty nie wiele, chociaż 

to okres organizacyjny. Pensja 
■będzie dobra. Nie potrzebuje pa­
ni znać języków. To, co będzie
potrzeba, nauczy się pani prędko
Głupstwo. Nie jestem takim suro­
wym szefem, choć umiem utrzy­
mać porządek i praca u mnie idzie 
jak w  zegarku. Zgoda?...

— Ale j.a nie wiem, czy potra­
fię... Czy mam odpowiernie kwa­
lifikacje*.

—  Ha p e w n o , n a  p e w n o ! A1e...

Nastawiła uszu.
—  A le ? . . —  p o w tó r z y ła .
—  (Czy ch ce , ż e b y m  k o g o ś  

„ w s y p a ła " ?  Czy... C o  o,n mo-ż- 
chcieć?). ________  _____



e ż i m u  s o w i e c k i
Podajem y poniżej artykuł Ger­

harda Tej cha, wydrukowany w  Nr. 
7 rab. miesięcznika „Volk  und Reich", 
opisujący niesłychaną różnorodność 
Związku Sowieckiego w  zakresie 
das, narodowości, języków, relig ii i 
wyznań, oraz ustalający, że pod re­
żimem sowieckim ruchy narodowe 
były nieli toinie tępione. Sądzimy, że 
treść artykułu zainteresuje naszych 

czytelników.

Urzędowa statystyka z 1326 roku 
podaje, że na terenie Związku So­

wieckiego jest 101 różnych naro­
dów, szczepów i plemion. Najw ięk. 
u y m  liczbowo narodem, tak jak . 
dawniej, są W ielkorosjanie, którzy 
atanowią połowę liczby mieszkań­

ców. Z pośród nich, obok żydów, 
zajmujących czołowe stanowiska, re. 
kratują się w przeważnej większo­
ści członkowie panującej war­
stwy reżimu sowieckiego. Ob­
szary, na których rozsiedli się, 
zajmują większą część wschodnio­
europejskiej równiny, oraz obejmu­

ją przede wszystkim okręgi admini­
stracyjne: Archangielsk, Wołógda. 
Jarosław!, Tuła, Oreł, Iwanowo, Ko- 
stroma, Smoleńsk, Kazań, Tambo-w, 
Leningrad, Moskwa, Kalinin (Twer). 
Kursk. Spralow, Penza, Stalingrad 
fCarycyn), Swierdtowsk (Jekatery- 
nosłnw), Omsfc i Ku; by szew (Sama­

ra ). Ponadto W ielkorosjanie we 
wszystkich narodowych republikach 

oraz obwodach, jak również mias­
tach, są narodowością nadającą ton.

Reszla ludności Związku Sowiec­
kiego. zamieszkująca na pozostałym 
«bs za rze państwa, wynoszącym pra­
w ie 22 milony kilometrów kwadra­
towych, w zasadzie dzieli się na sie­
dem wielkich grup. Najliczniejsza 
jest grupa słowiańska. Oprócz 
WSelkorosjan należą do niej Ukra­
ińcy, Białorusini, Polacy, jak rów­
nież Czesi, Serbowie, Słowacy i Buł­
garzy, którzy mieszkają na połud­
niu. Abstrahując od specjalnej gru­
py Litobaltów, możnaby do grupy 

słowiańskiej jeszcze zaliczyć naj­

b liżej spokrewnionych ze Słowiana­
mi Łotyszów  oraz Litwinów. Co do 
liczebności na drugim miejscu stoi 
grupa turecka, do której należą ? 

Uzbekowic, Tatarzy oraz różne nie­
liczne narody tureckie, jak  Czuwa- 
sze, Jakuci, Kirgizi, Turkmeni, Basz 
k irowie, różni Tatarzy itp. Do 
czwartej grupy pochodzenia kau_ 
kasko-irańskiego należą Gruzini o- 
raz Ormianie, jak również nieliczni 
Oset yńcy, Czerkicsi i Ud-owie. Po­
mijając przedstawicieli narodów re­
prezentujących wschodnio-azjatycką 
kulturę —  Koreańczyków, Chińczy­
ków, Japończyków, —  oraz Rumu­
nów c/y i; Wołochów, zamieszkują­
cych Besarabię i sąsiadujące z nią 
obszary, ma jeszcze znaczenie z po­
śród osiadłych w  Związku Sowiec­
kim narodów grupa fińska. Repre­

zentowana jest przede wszystkim 
przez Estończyków. Inne narody, 
jak Kareł u w i e, Mordwini, W ogulo- 
wie, Czeremisi i in. mogą być war­
tościowane jedynie pod kątem inten 
sywniejszych lub mniej intensyw­
nych ich stosunków z bratnim naro­
dem, zamieszkującym Finlandię. 

Jeżeli brak tych stosunków, nie róż. 

nią się one prawie zupełnie od ota­
czających ich Wielkorosjan, Mon­
gołów i Turków. Obok szóstej gru­
py praazjalyckiej, do której należą 
pierwotne narody koczowników, jak 
Samojedzi, Ostiacy jenisejscy, oraz 
Czuksze i siódmej grupy Mongołów 

Kałmukóiw, Buriatów i Czukesów 
na terenie Związku Sowieckiego 

spotykamy od stuleci osiadłe kolo­
nie wszystkich narodów azjatyckich 
1 curojejskkh. O losie, liczbie oraz 
znaczeniu w chwili obecnej tych
A rabó w, Francuzów, Szwedów,

Z1,ajcarów włoskich wiemy bardzo 

tna‘ °, taksamo jąk i o N iem cach1).
To żyłowanie obok siebie różno­

rodnych pod względem przyuależno- 
do rasy narodów, które przeszły 

1 cróżne historyczne losy, spowo- 
nwato 'dn ien ie obok siebie całego

chodzenia fińskiego, mongolskiego i 
tureckiego. Obok pól, uprawianych 
sochą i drewnianym pługiem przez 
chłopów, należących do grupy fiń­
skiej i słowiańskiej, a szczególnie 
na zachodzie resztek właściwego 
rolnictwa mającego piętno niemiec­
kie, spotykamy takie zorganizowane 
przez państwo przedsiębiorstwa roi 

nicze, jak kołchozy i  sowebozy, jak 
również przemysłowe giganty so­
wieckiego planowania gospodarcze.

g°. .
Różnorodne są także języki, któ­

rych liczba, ■według danych Instytu- 
1 dla badań granic oraz zagranicy, 
wynosi 132, jak również alfabety, 

którymi się języki te posługują. 

W ielkorosjanie oraz Ukraińcy p o ­
sługują się zaprowadzoną obecnie 
także dla innych narodów cyrylicą. 
Oprócz niej używa filę w dużym za­
kresie alfabetu łacińskiego, arab­
skiego, perskiego, gruziński ego, mon 
polskiego, chińskiego i licznych in­

nych Na Dalekiej Północy i na Da­
lekim Wschodzie żyje wiele naro­
dów, które nie umieją ani czytać ani 
pisać. Pismo ich to karby na las­
kach i znaki prymitywne.

Niemniej liczne w  2 wiązka So­

wieckim są i religie, Propaganda 

bezbożnicza nie zdołała zlikw ido­
wać. wyznawców chrzęści jaństwa —  
prawosławnych, unitów, Ncsto- 
nanów - chrześcijan ormiańskich, 

różnych wyznawców islamu —  
sunnitów, szyitów, izmaelitów, 

jak również wyznawców bud­

dyzmu i szamanizmu. Wśród irań­
skich szczepów na Kaukazie spoty­
ka się czcicieli ognia i szatana. Są 
reprezentowane także religie prym i­
tywów —  totem izm 5), liczne odmia. 
ny animizmu) s), oraz kult umar­
łych i przodków.

Nie chce się wierzyć, że tak licz­
ne i różnorodne narody w  ciągu ca­
łych stuleci mogły być trzymane ra­
zem w kraju, wstrząsanym często 
przez kryzysy, w  kraju, przez któ­
ry przewalały się często wojny i re ­
wolucje. Że zagadnienia narodowoś 

ciowe, poczynając od dziewiętnaste­

go wieku, nie osiągnęły tutaj 
nigdy takiego znaczenia, jak w 
pozostałej Europie, należy przy­
pisać tylko temu, że obszar 
euro-azjatycki, który Związek So­
wiecki obecnie zajmuje, jest p rzej­
ściem i łącznikiem ze śvziatem azja­

tyckim, Nie należy także pominąć 
i tej okoliczności, ie  faktycznie brak 
jest wyraz'nych granic rasowych, 
geograficznych i narodowych. Je,st 
wprawdzie duża różnica miedzy 
mieszkańcami na północy i połud.

i, na wschodzie i na zachodzie. 
Jednakże zazębinie się obszarów 

zamieszkałych przez poszczególne 

narody, porozrzucanych osad i wysp 
narodowościowych jest tak duże, że, 
z wyjątkiem okolic górskich, zwłasz 
cza na Kaukazie, trudno stwierdzić, 
którędy przebiegają granice między 
poszczególnymi narodami. Na obsza 
rach, zamieszkałych przez różne na­
rody osiedleńcze, często języki, re li­
gie i zwyczaje ogólne nie różnią się

od siebie. Przynależność do innego

narodu, nawet do innej grupy naro­
dów lub też do innego kręgu kultu­
ry, nie rzadko polega tutaj na od­
rębnym kolorycie, uwarunkowanym 
przypadkowo przez warunki histo­

ryczne, geograficzne i społeczne.

Występujące często w  rozprawach 
i odczytach przecenianie zagadnie­
nia narodowościowego oraz uświa­
domienia narodowego w  Związku 
Sowieckim ma swoje źródło przede 
wszystkim \y tym, że za punkt w y j­
ścia wzięło stopień uświadomienia 
emigrantów albo też m iejskiej inte­
ligencji i traktowanie ich jako re­
prezentantów całego ich narodu. 
W łaściwie ludność, z wyjątkiem mo 

że żydów i Ormian, żyje jednak po­

za miastem. Uchwycenie prawdziwe­
go stanu narodowościowego w 
Związiću Sowieckim jest następnie 
trudne i z tego względu, że nie ma 
chyba takiego człowieka, który by 
znał w całej rozclągości Związek 
Sowiecki i jego życie narodowe. Te­
go, kto zna narody, żyjące na ob­
szarach zachodnich i na Kaukazie, 
bierze pokusa ujmowania zagadnie­
nia całej przestrzeni Związku pod 

kątem widzenia panujących na tych 
dwóch obszarach stosunków. Ludy 

i ludzie Związku Sowieckiego nale- 
| żą jednak do tak różnych zw iązków 

krw i i życia, iż trudno j,e badać we­
dług jednej zasady. Ludy Kaukazu, 
które wykazują silną domieszkę 
krwi wschodniej i zachodnio-azja- 
tyckiej, grupuje się raczej zgodnie z
przynależnością do religij, sekt i taj•
nych związków. Badając północ, 

trzeba próbować dojść do zrozumie 
nia i znaczenia ludów tam zamiesz 
kujących przez uchwycenie pewnych 
różnic oraz zasadniczych odmian 
zwyczajów albo, jeśli kto chce, ich 
kultury.

Po załamaniu się państwa car­
skiego oraz na początku panowania 
bolszewizmu, pom ijając warunki, 
niesprzyjające rozw ojow i odrębno­
ści narodowej, na zachodnich a po­
łudniowych obszarach kresowych 
powstały ruchy narodowościowe, 
które stanowiły poważne niebezpie­

czeństwo dla jednolitości państwa. 
Początek ich datuje się od lat o- 

siemdziesiątych ubiegłego wieku (Mi 
kołaj II), gdy panslawizm oraz po­
dobne mu przejawy w ielkorosyj- 
skiego szowinizmu przez centrali­
zację polityki wewnętrznej oraz 

zarządzenia charakteru wojskowego 

dążyły do zniszczenia odrębności 

wszystkich narodów, które nie były 
pochodzenia wiełkorosyjskiego. Spo 

i wodowały one wśród większości na­
rodów  ruchy, przeciwstawiające się 
zamierzeniom rządu petersburskie­
go; żądania znalazły w  zakresie freś 
ciowym swoje sformułowanie w  
przenikających do Rosji od połowy 
dziewiętnastego wieku hasłach sa­
mostanowienia narodów.

usługi w  walce z ca rytmem, do obo­
zu przeciwnika, czy też, nie zdra­
dzając prawdziwych swoich poglą­
dów, zwabić je do swojego obozu. 
U kolebki sowieckiej polityki naro­
dowościowej stanęło kłamstwo, że 
bolszewizm zamierza dać narodom 
wolność przez rozw iązanie zagad­
nienia socjalnego i likwidowanie ro­
syjskiej warstwy panującej. Już w  
listopadzie 1917 r. „Deklaracja 
praw narodów Związku Sowieckie­
g o " ogłosiła prawo samostanowienia 
poszczególnych narodowości. Tym ­
czasem zakończenie znalazła so­

wiecka polityka narodowościowa w 
Konstytucji sowieckiej z 1925 r. 
Konstytucja podzieliła Związek So­
wiecki na kilka republik zw iązko­
wych oraz 35 republik narodowych 
i obszarów narodowościowych i
przyznała narodom oraz grupom 
narodów pewną, autonomię narodo­
wą, jak również prawo lokalnej au­
tonomii. W szelk ie prawa suweren­
ne łącznie z prawem anulowania u. 
ehwał, powziętych przez republiki 
związkowe, zarezerwowano Kremlo­

wi. „Praw o poszczególnych naTodo- 
; wo.ści" polega faktycznie tylko na 
j tym, że nie ma krępowania w  zakre 
! *ie posługiwania się językiem ojczy- 
t słym tak, że swoboda narodowa jest 

w  rzeczywistości tylko płaszczykiem 
do prowadzenia bolszewickiej propa 
gandy w  sposób mniej bolesny. Ta ­
kie więc znaczenie ma hasło: „N a ­
rodowy w  formie, & bolszewicki w  
treści'1.

Po ujęciu w  swoje ręce władzy 
bolszewizm stanął wobec dylematu: 
czy ogłosić swój prawdziwy antyna. 

rodowośoiowy program a przez to 
wpędzić poszczególne grupy naro- 

: dowościowe, mogące oddać poważne

W  ten sposób bolszewizm zreali­
zował ostatecznie rozpoczętą pod 
koniec istnienia reżimu carskiego

centralizację. Decydujące stanowis­
ka w  olbrzymim państwowym apa­
racie administracyjnym, gospodar­
czym i wojskowym  mogą być obsa­
dzane tylko przez członków partii 
komunistycznej. A ta nie uznaje po­
działu według regionalnych ś naro­
dowych punktów widzenia, jest ra­
czej aparatem „zimi.form-owanym". 
Zdolne jednostki mogą awansować 

tylko wtedy, jeśli są członkami par­
tii komunistycznej. Specjalne zdol­
ności różnych narodów, które roz­
w ija ją  się pod względem socjalnym, 
zanikają powoli pod wpływem w y­
chowania przez organizacje sowieo- 
kie. Komunistyczna partia przez 
swoją pracę na przestrzeni dwu­
dziestu lat osiągnęła to, że najcha- 

ralkterystyczniejsze i  zawierające 

I najwięcej dynamizmu uzdolnienia 
poszczególnych grup narodowościo­
wych Związku Sowieckiego zmar­
niały; skutki, do chwili obecnej, 
stanowią o w iele dotkliwszy cios, 

zadany narodowościom, niż wszyst­
kie ciosy, zadane im wogóle przez 
rządy carskie.

Największy wpływ destrukcyjny 
na samodzielność wszystkich naro­
dów  Związku Sowieckiego wywarła 
konsekwentnie przeprowadzona pro 
Ietaryzacja. Zorganizowanie nowych 
centrów przemysłowych oraz roz­
budowa wielkich miast spowodowa­
ły  przewarstwienie ludności w  stop 
niu, który trudno sobie wyobrazić.

Ameryce grozi niebezpieczeństwo

szeregu kult ur o różnych pozio .
n .uh. Obok wspólnoty gospodar­
n e j  Go M ów  oraz innych praazjatyc 
hioh prvm :tvwów sootvt-

MEDIOLAN, 18.9. (PD ). Gazeta 

„Popolo dTtalia" w  związku z mo­
wą Roosevelta pisze między innymi: 

„Rooseve.lt odrzuca podstawowe po­
jęcia zasady ludzkiej moralności * 
prawa; czyn? tak, j «k  mu wygod­

niej. Od jego ostatnich, urągających 

międzynarodowemu prawu, samo­
wolnych i prowokatorskich zarzą­
dzeń do jawnego wypowiedzenia 
wojny jest tylko krok jeden. Pozo­
staje tylko otwarte pytanie: czy
amerykański naród przejrzy  te 
gangsterskie metody kliki, podżega­
jącej do wojny żydowskiej, czy też 
w  danym wypadku pójdzie za swym 
obłudnym i krzywoprzysiążnym pre 
zydentem".

„M owa Roosevelta", podnosi ,,Cor
Tl,Pro rlol.Tn Cnjyusłi

wych zam iarów amerykańskiego rzą 
du. Dla brudnych interesów Roose- 
rełt jest zdecydowany zwalczać po­
litykę Osi wszelkimi środkami. Ten 
agresywny plan Rooserelta jest na­
stawiony z cynicznym wyrachowa­
niem na wywołanie incydentu, aby 
móc dać rozkaz do pierwszego strza­

łu i tym samym do rozpoczęcia 

wojny. lego rozkaz do marynarki 

Stanów Zjednoczonych, by strzelać 
do wszystkich okrętów wojennych, 

które znajdą się w  t  zw. strefie bez 
pieczeństwa Stanów Zjednoczonych, 
jest najbardziej niesłychanym w y­
zwaniem wszystkich czasów, jest 
czymś tak potwornym, jak polityka 
Stanów Zjednoczonych, mieniących 
się państwem neutralnym i usiłują-

/ .------ ii.: —;i:

N O W Y JORK, 18 września. (PD ). 
Nowojorska organizacja komitetu 
America-First w  swlązku a ostatnią 
mową Roosevcl!a podkreśla w  pub­
licznym oświadczenia, ie  R ooscycH 

przedstawia „śmiertelne niebezple. 
czciŁstwo dla pokoju Stanów Z jed­
noczonych'4 1 wzywa kongres „do 

potwierdzenia systemu rządów w 

Stanach Zjednoczonych, przywoła­
nia prezydenta do porządku I poło­
żenia tamy jego bezprawnej działal­
ności".

W  mowie —  tak m ówi się dalej 
w ośwladerentn —  uwidacznia »ię  
przedziwne usiłowanie rozbudzenia 
histerii I  wtrącenia narodu am ery. 
kańskiego w  niepożądaną wojnę, 

którn dlo o brony

W  ciągu trzynastu lat liczba ludno­
ści wiejskiej zmniejszyła się o 
40.OOC.GOO, a liczba ludności m iej­
skiej wzrosła o 59.000,000.

Ten ruch ludności w  ciągu lat 

1926— 1939 jest największą wędrów­
ką narodów, jaka odbyła się na 
przestrzeni wszystkich czasów. Za­

siedlono o-bszary ze starymi nie­
licznymi ludami, inne obszary opusz 
czono; narody, należące do wszyst­
kich siedmiu wielkich grup naro­
dów  oraz kultur, dokładnie wynisz­

czono.
Ostatnia, zakrojona ua wielką 

skalę, akcja bolszewizmu przeciwko 
narodom Związku Sowieckiego —  
pom ijając niedawne wezwanie Sta­
lina do niszczenia wszystkiego, któ­
rego skutków nie da się na razie 
ocenić —  przypada na okres czystki 
w  latach 1936— 1938. Ofiarą je j pa­
dli ostatni uświadomieni reprezen­

tanci w łasnej narodowości, którzy 
piastowali odpowiedzialne stanowi­
ska w  narodowych republikach i 
obwodach. Podczas dalszej akcji 
zlikwidowano funkcjonariuszy na­
wet na niższych i średnich sta­
nowiskach w administracji, gos­

podarce, państwie i partii. Gdzie 

jeszcze siedział kułak, na. pewno 
odkryto go do 1938 r. i zesłano do 

obozu pracy na północ albo też 

zlikwidowano w  piwnicy czerezwy- 
czajki.

Po dwudziestu latach bolszewic­
kiego terroru, traktującego wrogo 
narodowe aspiracje, narody Związ­
ku Sowieckiego, tak różne i odręb­
ne w  zakresie pochodzenia, rasy i 

kultury, znajdują się w  jednako­
wym, a co najmniej nie bardzo od 
siebie różniącym się położeniu. Całą 
starą inteligencję albo zniszczono 
jeszcze podczas wojny domowej, al­
bo też wy-fępiono podczas czystek. 
Młodą inteligencję sowiecką spotkał 
albo ten sam los, albo też stała się 
ona, z nielicznymi wyjątkami, w iel- 
korosyjską z przekonania. Chłopi od 
1928 r. padli bez wyjątku ofiarą ko­

lektyw izacji. Dzisiejsza ludność w iej 
ska to ostatecznie proletariat, upra­
wiający ziemię bez prawdziwych 
kwalifikacyj rolniczych. Warstwa 
przodująca w  narodzie —  szlachta 
albo inteligencja —  zniknęła. Bra­
knie warstwy chłopskiej, tego trzo­
nu i podstawy wszelkiego rozw oju  
narodowego. Z wyjątkiem prym ityw 

nych ludów wschodnio i środkowou 

azjatyckich, zamieszkujących w  ta j­
dze, w  stepach, w  pralasach na 
wschodzie lub na wybrzeżach pół­
nocnych mórz, narody są dzisiaj 

sproletaryzowane.
Go jednak odnosi się do ta i zwa­

nych obcych narodowóści, odnosi się 
także do WTelkwrosjan. W prawdzie 

w  ciągu dwudziestu lat terroru sowie 
ck*ego język ich wybitnie się rozprze 
śtrlzeinił, a ludzie pochodzenia wielko 
rosyjskiego zajmu/ą w  państwie o- 
bok żydów większą część stanowisk 
kierowniczych, jednakże życie maro 

dowe zostało wytępione, a co naj­
mniej jest przywalone warstwą nie­
pojętej ni eknlturn ln oś ci, której istotę 
oraz przejawy Alfred Rosenberg nó 
zjeździ© partyjnym określił ogólna 
nazwą „akcją obcej rasy".

Nacisk bolszewizmu oraz spowodo 
wana tym pnoletaryzacja udaremnią 
ją wszelkie próby ruchów narodo­
wościowych u narodów, zamieszku­

jących w  Związku Sowieckim. W  do 
fcśe obecnej, jak  się zdaje, kultural­

na i narodowa świadomość jest jesz 
ece ra narodów kaukaskich, przede 
wszystkim ra Otrmian 1 Gruzinów, 
zwłaszcza wśród' tych ostatnich spo. 

tykanlo do 1939 r. nieustannie b o jo­
w e grupy narodowe. W śród Azerbej 
diańozyków, silnie zmieszanych z 
Wielkorosjanomi, w  ciągu ostatnich 

lat nie spotykało się ruchów narodo 
wych. Szczególnie przeceniono świa 
dom ość narodową Ukraińców ca 
wschodzie Ukrainy, albowiem eądzo 
no, biorąc ra punkt wyjścia politycz 
ną aktywność Ukraińców na zacho­
dzie Ukrainy, że. także i na wscho­

dzie  istnieją podobne jak na zacho­
dzie nastawienia. Ludność starej 
Ukrainy ma jednak bardzo mętne

Id pełniejszej świadomości narodo. 
wej, po białorusku mówi tylko lud­
ność wiejska. Także wśród narodów 
tureckich nad W ołgą i na obszarach 
izawołżańsklch nie ma obecnie żad­
nego życia narodowego. Zwłaszcza 
tutaj bezwzględne prześladowanie 
religii mahometańskiej spowodowa­
ło upadek narodowych odruchów. 
Tatarzy, Baszkirzy stali się proleta­
riatem, pracującym w przemyśle i 
na roli, a te mają w  swoim ręku ko 
mlsarze sowieccy. O położeniu lu­
dów w  Azji środkowej od lat brak 
szczegółowych danych.

W śród koczowników, myśliwych, 
hodowców renów na dalek?jm wscho 
dizie i na północy nigdy nie przeja­
w iały się najmniejsze chociażby as­
piracje narodowej samodzielności. 

Zupełnie inaczej przedstawia się 
sprawa na obszarach, przyłączonych 
do Związku Sowieckiego od 1939 r. 

Jednoroczny terror nie zdołał tu 
zniszczyć ani świadomości narodo­
wej, ani też zrośniętej z ziemią war 
siwy chłopskiej, aczkolwiek tek w 
jed.nym jak w  drugim zakresie zadał 

bolesne straty. Raczej i jedno i dru 

gie pogłębiło się, oraz wzrosła goto­
wość do ofiar i czynu, jak tego z 
chwilą rozpoczęcia wojny dowiodły 

powstania na Litwie. Łotwie i w  
Estonii.

Przekonanie, z którym często moż 
na się spotkać, iż wśród narodowoś 

ci Zwigzku Sowieckiego istnieje zer 
garażowany ruch niepodległościowy, 

na podstawie stanu obecnego nie wy 

trzymuje krytyki. System sowiecki w 
ciągu dziesiątków lat świadomie i ze 
skutkiem prowadził akcję, mającą 
na cela wynarodowienie, które ste­
rał się przeforsować przy pomocy 
stosowanie wszelkich środków prze 
mocy, którymi dysponował. W ięk­
szość grup narodo wych pnzy kształ 

towaniu własnej narodowości, nie bę 
dzie w :ęc mogła być narazie wzięta 
w  rachubę, jefit bowiem pozbawiona 
swych przywódców, aktywistów i 

swej inteligencji.

U Według ostatnich wiadomości 
Niemcy nadwołżąńscy zostali wysie­
dleni na Syberię. Patrz „Goniec Co­
dzienny" nr. 46 z 11 września r. n. 
st.r. 1.

*1 W  wierzeniach ludów pierwot­
nych’ „totem " —  to zfwierzę, rośTron. 
kamień, drzewo Itp.. od którego po­
chodzi dany człowiek. rodzina, ple­
mię a z którymi jest związany woz­
ie Tn!i pochodize.nia wspólnego. Nic 
wolno totemu zabijać, .jeść. dotykać, 
należy zro otaczać specjalną opieką 
i 'chronić,

*) W iara ludów pierwotnych w ist­
nienie duchów, zwłaszcza w  uidmeho 
wionie, drzew, kamieni, zjawisk na­
tury itp.

R E C E P T A

R z e c z e  A n g l i k  d o  A n g l i k a :  

D z i e l  i  p a n u j  —  o to  h a s ło  —  

O t o  g o d n a  p o l i ty k a ,

O t o  k a u c z u k , n a fta , m a s ło . 

K ł ó ć  m is te rn ie  w s z y s tk ie  n a c je , 

N ie n a w iś c ią  s y ć  n a ro d y  —  

M in ą  w s z e lk ie  c ię  tu rb a c je , 

G d y  m u  rz u c is z  k o ś ć  n ie z g o d y .  

J e d n y c h  fu n tó w  o b ie tn ic ą  

K u p ,  lu b  p o s tra s z  m o rs k ą  f lo tą ,  

N ie c h a j  d r u g ic h  za łe b  ch w y cą  

1  m a n e w ru j tą  h o ło tą .

D a j  g w a ra n c ji s to , lu b  ty s ią c  

I  d e k la m u j o p o m o c y ;

2 .e d a sz  w s z y s tk o , m o żes z
p rz y s k ic ,

I  b ić  b ę d z ie s z  w  d z ie ń  i w  n o c y .

—  N i e  d o trz y m a s z , jasna
spraw a  —  

B o ś  je s t  h a n d la rz , a n ie
ż o łn ie rz .

—  B y  zaś ca ła  ta  zabaw a  
W y r z u c e n ie m  z w y s p  za

k o łn ie rz

N i e  s k o ń c z y ła  s ir  —
f ik c y in ie ,  —  

Z  n a sz e j w z o ry  b ie rz  h is to r i i -  

D ą ż  n ie z m ie n n ie , t r a d y c y jn ie —  

C u d z y m  k o s z te m  —



Z  o s t a t n i e j  c h w i l i

Haredy nad pamoci dla Sowietów
NO W Y JORK, 15 września (P D ), 

Jak donosi „N ew  York T im es" z 
Waszyngtonu, delegacja Stanów Zje 
dnoczonych do Moskwy wyjeżdża 
jnż jutro do Londynu. Podobno, jak 
mówi dziennik, zamierzona jest roz­
budowa przemysłu .sowieckiego na 
Syberii. Na dostawę do Związkn So­
wieckiego, według danych Harrima- 
na. przewidziano samoloty, tanki, 
obrabiarki i techniczne wyposażenie 
wszelkiego rodzaju.

W  związkn z zakomunikowanymi 
już przypuszczeniami dyplomatycz­
nych kół w Waszyngtonie, że amba­
sador sowiecki Umanski po wzięciu 
udziału w konferencji w Moskwie

nie powróci już do Waszyngtonu, 
donosi „N ew  York Herald Tribune“ . 

że. jak się przypuszcza, Stalin wy­
śle do Waszyngtonu „wybitną figu­
rę ze społeczeństwa sowieckiego".

H.arriman oświadczył, że jego Ko­
misja będzie opracowywać tylko po­
trzeby Sowietów, ale nie kwestię 
kierunku transportów, co jest po­
wierzone innej Komisji, Obok linij 
transportowych W ładywostok i za­
toka Irańska wchodzi w rachubę 
linia powietrzna przez Alaskę, któ­
ra również będzie użyta przez boi- j 
szewickicb ekspertów dla dostawy 
samolotów ze Stanów Zjednoczo­
nych do Sowietów.

1 7

września

Ś R O D A

Stygmatów sw. Franc.
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Bazy obronne USA
N O W Y JORK, 15 września. (PD ), 

Guy Richards pisze w „N ew  York 

Daily News“ , że USA zdobyły obec­

nie mocne podstawy w  Afryce. 

Sztandar USA będzie stał mocno na 

wybrzeżu republiki murzyńskiej w 

Liberii.

W  ciągu ostatnich miesięcy poseł 

USA w Liberii zawarł umowę lotni­

czą między Stanami Zjednoczonymi 

i  Liberią. Dotychczas Monrowia nie 

była oficjalną bazą flo ty  USA. P o . 

słowi USA ndało się wyjednać zgo­

dę na urządzenie „Bazy Obronnej 

U SA" w  Liberii w odległości zalcd-

od dostaw z Indyj Holenderskich. 

.Liberia ma się stać główną stacją 

linii lotniczej „Panamerican Air- 

wais" między Ameryką i Afryką,

N O W Y JORK, 15 września. (PD ), 

„N ew  York T im es" komunikuje *  

Waszyngtonu, że w kołach o fic ja l­

nych przypuszczają, że obrona mor­

ska i przeciwlotnicza USA rozciąg­

nie się później na M orze Czerwone, 

Burmę 1 Władywostok,

„N ew  York Trlbune" próbuje 

przedstawić niemiecki komunikat o  

zatopieniu 26 statków z angielskiej 

karawany na północnym Atlantyku,wie 700 mii od Dakaru. Poza tym 

USA ma tam założyć w ielkie plan- jako bezpośrednie wyzwanie skiero- 

taeje kauczuku, aby się uniezależnić wane do USA,

Otwarcie zakładów
użyteczności publicznej

Według ogłoszenia Burmistrza m. 
W*'lua z dinia 8 lipca 1941 r., wyda­
nego na podstawie zarządizeó obowią 
żujących z r. 1940, inspekcja sani­

tarna podaje do wiadomości co na­
stępuje:

W szelkie niżej wymienione rakła 
dy użyteczności publicznej można bę 
dzie otwierać i prowadzić tylko po 
uprzednim uzyskaniu zezwolenia in­
spekcji sanitarnej ora? o o oględzi­

nach sanitarnych odpowiedniego lo ­
kalu:

a) sklepy spożywcze, piekarnie, 
wytwórnie czekolady, cukierków, 
marmolady i innych słodyczy. W y­
twórnie wód gazowych i  mineral­

nych, wszelkie wytwórnie konserw 
1 innych produktów żywnościowych;

b) lokale przeznaczone do spoży- 
dia żywnośd na miejscu, jak: jadło 
dajnie, bary, restauracje, cukiernie, 
kawiarnie, herbaciarnie, piwiarnie, 
sodowiarnie, lokale ze sprzedażą lo 

dów  iłp.

c) fryzjernie i gabinety kosmetycz 

ne.

Osoby, otwierające jeden z powyż 
szych zakładów, powinny zgłosić się 
do inspekcji sanitarnej ul. Gedśmiino 
(b. Mickiewicza) 27, pokój 305, ce­
lem uzyskania odpowiedniego zezwo 

lenia.

-OOO-

Po zwalczeniu bolszewickich 
epidemii

d u S o  f6 2 e k  w  s z p i t a l a c h
A rm ia  c z e rw o n a , k tó ra  p r z e d  

2  la ły  n a w ie d z iła  W i ln o  ja k  za ­

ra za , p r z y n io s ła  z  so b ą , o p r ó c z  
Innych  n ie s z c zę ś ć , n ie ro z łą c z n e g o  

to w a r z y s z a  re ż im u  k o m u n is ty c z ­
n e g o  —  c h o ro b y  e p id e m ic z n e . 

Z a w le c z o n e  p r z e z  b o ls z e w ik ó w  

e p id e m ie  z e  s z c z e g ó ln y m  n a s ile ­

n ie m  s z e r z y ły  s ię  w ś ró d  lu d n o ś c i 

m ia s fa , zw ła s z c z a  na  w io s n ę , p r z y  
c zym  o b a w ia n o  s ię  p o w ro tn e !  fa łi 

W k o ń cu  la ła . J e d n a k  w ra z  z  z a ra ­
zą  ż y d o k o m u n y  w y p ę d z o n o  ró w ­

n ie ż  i e p id e m ie .  W y p a d k i ty fu su  

o b e c n ie  n ie  są  w c a le  n o to w a n e , 

a  w y p a d k i z a p a d n ię c ia  na d e z y n -  

t e r ię  są n ie z m ie r n ie  rz a d k ie .  W y ­
p a d k i z a c h o ro w a ń  te q o  ro d za ju  

t ra fia ją  s ię  J e d y n ie  w ś ró d  Jeń ców  

ro s y js k ic h , z  k tó ry m i d !a łe q o  na ­

le ż y  w y s t r z e g a j  s ię  w s z e lk ie g o  
ko rtła k łu .

W  c za sa ch  e p id e m ii s z p ita le  w i 

fe ń sk ie  b v łv  s ta le  p r z e p e łn io n e .  

O b e c n ie  na te re n ie  m ia s ta  is tn ie je

15 s z p ita l i,  p o s ia d a ją c y c h  p o n a d  

2700 łó ż e k . D z is ia j p o w y ż s z a  i lo ś ć  

łó ż e k  w  s z p ita la c h  w ile ń s k ic h  jest 

za  d u ż a .

—  W  SPRAW IE  W YD AW ANIA  
PRZEPUSTEK. Nowoutworzona w 

W ilnie Komenda Schutzpoliizei (Ge- 
dymino g-ve) od pierwszych dni swe 
go urzędowania jest oblężona przez 
osoby, starające się o przepustki.

Jak już donosiliśmy n:ejednokrot 

nie, wszelkie sprawy o wydanie prze 
pustki należy kierować do Komen­
dy Policji przy Magdaleno g.ve, ko 
menda zaś policj* niemieckiej może 
najwyżej udzielić zainteresowanym 

informacji w godzinach od 8 do 12 
codziennie. (t)

— W IE LK I RUCH W  KSIĘGAR­

NIACH. W  dniu wczorajszym zosta­
ły otwarte księgarnie. W  związku z 
początkiem roku szkolnego w księ­
garniach panuje wielki ruch, Ucznio 
Wie zaopatrują się w niezbędne pod­
ręczniki fi materiały piśmienne. Ze 
względu na brak wielu podręczni­
ków, które zniszczyli bolszewicy, ist 
n ieje wielki popyt na książki uży­

wane.
—  W  SPRAW IE W YNAJM O W A­

NIA MIESZKAŃ. Jak już donosiliś­
my, podania o wynajęcie lokali mie 
azkalnych należy składać w rejonie 
mieszkaniowym, na terenie którego 
znajduje się mieszkanie.

Nie dotyczy to jednak mieszkań, 
pozostałych po żydach, o wynajęcie 
których należy się zwracać wyłącznie 

do wydziału mieszkaniowego magi­
stratu miasta. (t)

—  LIKW ID ACJA KOM ITETU OBY 

W ATELSKIEGO M. W ILN A  I OKRĘ 
GU. Z dniem 15 bm. został zlikwido 
wany koimitet obywatelski m. W ilna 
i okręgu. Na skutek likwidacji posz 
czególne działy komitetu zostały prze 

kazane odnośnym urzędom, które
również podzieliły się kompetencja 
mi komitetu. W szelkie sprawy zwią 

zane z przejazdami i przepustkami 
załatwia obecnie Komenda Policji 
przy ul. Magdalemos (Magdaleny) 

2. («)
—  W YD A W A N IE  ZEZW OLEŃ 

NA KUPNO TOW ARÓW . W  związ­
ku z likwidacją Komitetu wydział 
handlowy komitetu wstrzymał w y­
dawanie zezwoleń na nabywanie to­
warów przemysłowych na okres 3 
dnfi, poczym zezwolenia te będą wy 
dawane w dotychczasowym porząd­

ku. (s)
—  O D NAW IANIE  ŁAŹNI. Wobec 

braku w W iln ie urządzonej nowo­
cześnie łażnfi, zarząd miejski przystą 
pił do gruntownej przebudowy łaźni 
przy ni. T*lto (Mostowj) 16, t. zw. 
„Agresta". Łaźnia ta dotychczas po 
zostawała w rękach żydowskich i 
dlatego była nadzwyczajnie zaniedba 
na i brudna. Obecnie łaźnia zostanie 
odnowiona ' otrzyma najnowocześ­

niejsze urządzenia tak, iż stanie się 
najlepszym zakładem kąpielowym w 
mieście. (s)

—  W  SPRAW IE ZEBRAŃ T DRU­
KÓW. Jak się dowiadujemy ze źró­
deł miarodajnych, według ostatnio 
wydanych zarządzeń władz niemiec 

kich, wszystkie ogłoszenia i druki,

Odbudowa ogrodnictwa miejskiego
Szklenie cieplarni I inspektów

O g ro d n ic tw o  m ie js k ie , d o s ta r ­

c z a ją c e  k w ia tó w  d o  z ie le ń c ó w  i 

p a rk ó w  m ie js k ic h  o ra z  o p ie k u ją c e  

s ię  skw e ram i, w  zn a c zn ym  s to p n iu  

u c ie r p ia ło  s k u tk ie m  b o ls z e w ic k ie j ' 
g o p o d a r k l I c z ę ś c io w o  sku tk iem  

d z ia ła ń  w o je n n y c h . Z w ła s z c z a  u - 

c ie r p ia ły  c ie p la r n ie  I in s p e k ty , w  

k tó ry ch  u le g ły  s t łu c z e n iu  n ie m a l 

w s z y s tk ie  s z y b y .

O b e c n ie  Z a r z ą d  m ie js k i w y s ta ­

ra ł  s ię  o  w ię k s z ą  ilo ś ć  s z k ła  i r o z ­
p o c z ę ły  s ię  p o ś p ie s z n e  r o b o ty  

n a d  o s z k le n ie m  c ie p la rn i p r z e d  na ­

s ła n ie m  w ię k s z y c h  c h ło d ó w . P rzy  

te j o k a z j i  p r z e p ro w a d z a  s ię  rów ­
n ie ż  u n o w o c z e ś n ie n ie  sy s fe m u  o -

grzew a ją cego . Postan ow iono rów­
n ież pow iększyć  pow ierzch n ie  

cieplarni, g d y ż  zap o trzeb ow an ie  
na  kw iafy  w ciąż wzrasta.

P rz e w id u je  s ię  ró w n ie ż  zw ię k s z ę  

n ie  s z k ó łe k  d r z e w  o w o c o w y c h , 

k tó ry ch  t r z e b a  w ie le  p r z y g o to w a ć , 

a b y  z a p e łn ić  lotki w  p la n ta c ja c h  i 
p a rk a ch  m ie js k ic h , p o w s ta łe  na 

sku te k  m ro z ó w  w  r. 1939— 40. 

W ie le  s a d z o n e k  d r z e w , k w ia tó w  

( ro ś lin  d e k o ra c y jn y c h  trz e b a  
p r z y g o to w a ć  h a  ro k  p r z y s z ły  d la  

z a m ie rz o n e g o  z a z ie le n ie n ia  o b ­

s z e rn e g o  p la c u  Ł u k is k ie g o  o ra z  

in n y ch  p la c ó w  w  m ie ś c ie

rozplakatowywane na ulicach mia­
sta, muszą być uprzednio zgłoszone 

do aprobaty do Propaganda —  Staf- 
fc l przy Gedymino g-ve (d. Mickie­
wicza) Nr. 16.

To  samo dotyczy wszelkiego ro­
dzaju zebrań, na które każdorazowo 
musi być uzyskana zgoda władz nie­
mieckich na tydzień przed terminem ' 
zebrania. (t) i

—  DO WIADOMOŚCI K IEROW NI 
KÓW  PRZEDSIĘBIORSTW. Tymcza 
sowy zarząd do spraw przemysłu ko 
munikuje, że wszyscy kierownicy 
przedsiębiorstw winni do dnia 20 
września br. zakomunikować, *lu ży 
dów  jest zatrudnionych w danym 
przedsiębiorstwie (o ile żydzi w nim 
pracują), podając adires, im*ę, naz­
wisko i specjalność zatrudnionego 
żyda. Pzedsiębiorstwa, które w ter­
minie nie dostarczą tych wykazów, 
nie będą mogły zatrudn-'ać żydów.

is)
—  KORZYSTNA HODOWLA. Za­

rząd miejski* w rb. we własnych go­

spodarstwach podmiejskich prowa­
dził hodowlę jarzyn i warzyw, które 
następnie były sprzedawane ludnoś 
ci miasta. Jak się okazało, hodowla 
ta wypadła bardzo korzystnie, gdyż 
tylko w cfiągu sierpnia rb. uzyskano 
ze sprzedaży jarzyn ponad 350.000 
rb. dochodu, (s)

ROZMNOŻYŁY SIĘ SZKODNIKI. 
Hodowcy kur na przedmieściach 
W ilna komunikują o niezwykłej ob 
fitości rozmaitych szkodników, jak 
tchórzy fi kun, wyrządzających wiel 

kle szikody w  ptactwie domowym.

Pojaw iły się również lisy, które przy 
chodzą z okolicznych lasów i robią 
podkopy pod kurnik’’, nieraz wynisz 
czając całe hodowle.

— REORGANIZACJA W YDZIAŁU  
HANDLOWEGO KOMITETU. W  
zw :ąziku z likwidacją Komitetu Oby 
watelskiego m. Wilna i Okręgu W y ­
dział Handlowy tegoż Komitetu ze­
stal z dniem 15 bm. po reorganizacji 
zmieniony na Inspektorat kierowni 
etwa gospodarstwa krajowego z wy­
działami: przemysłowym i handlo­
wym. .>)

— OBŁAW A NA SPEKULANTÓW . 
W  wyniku intensywnie prowadzonej 
walki ze spekulacją, onegdaj została 
przez organy policyjne przeprowa. 
dzona obława na spekulantów w lo­
kalu popularnej cukierni S. Rudni 
ckiego przy Gedmymo g-ve (ul. Mic 
kiewieza) Nr. 1.

Wobec ujawnienia przy niektórych 
większych sum gotówki i waluty ob­
cej, podejrzani został* zatrzymani 
przez policję. (t)

—  PONIÓSŁ KON. Wskutek prze 

straszenia się przejeżdżającego au­
ta, poniósł koń. Jadący bryczką te­
chnicy Łopaciński Julian —  Traku 
g-ve (ul. Trocka) 13— 10, oraz Urban 
Antoni — Vasario g.ve (3 Maja) 16, 

zostali wyrzuceni na bruk, doznając 
licznych obrażeń ciała.

Przybyłe pogotow ie ratunkowe, 
po udzieleniu pierwszej pomocy po 
szkodowanym, o fia ry  wypadku skie 
rowało do szpitala celem dokonania 

zastrzyku przeciwtężcowego. (t).

B u r m i s t r z  m i a s t o  W i l n a  

w  n o w y m  lo s ia S u

O d  d«iia d z is ie js z e g o  m ie js c *  

u r z ę d o w a n ia  p. B u rm istrza  i s e k re ­
ta r ia tu  z  u l D o m in ik o n u  (D o -  

m in ik a ń k a )  N r. 2  z o s ła ł p r z e n ie s io ­

n y  d o  n o w e g o  lo k a lu  p r z y  u lic y  

M a g d a le n d s  (M a g d a le n y )  N r. 4.

D n ie  i q o d z in y  p r z y ję ć  in te re ­

sa n tó w  p o z o s ta ły  b e z  zm ian . (ł)

P o o e t o w i e  r a t u n k o w e  

p o d  z e r z ą d s m  s t r a t y  

c g n i a w s j

W  myśl o s ta tn ie g o  z a rz ą d z e n ia  

w ła d z  zw ie rz c h n ic h , is tn ie ją ce  d o ­
ty ch c za s  ja k o  sa m o d z ie ln a  je d ­
n o s tk a  —  p o g o to w ie  ra tu n ko w e , 

z o s ta ło  p r z e k a za n e  k o m p e te n c j i 
s tra ży  o g n io w e j.

K ie ro w n ik ie m  p o g o to w ia  i am ­
bu la n su  p o z o s ta ł  i n a d a l Dr. W in ­
cen ty  U m b ra s .

W  d n iu  w c zo ra js z y m  ta b o r  p o ­
g o to w ia  z n a la z ł n o w e  p o m ie s z c z ę  

n ie  w  g a ra ża ch  s tra ży  o g n io w e j.

(0
POSZUKIWANIE
Z A S I N I C H I Y C H

Ktoby wiedział o losach Stefan* 
Strazdasa, wywiezionego przez boi. 
®zewików z Kretyngi latem bieżące­
go roku, gdzie pracował na koleii, 
proszony jest o zawiadomienie żo­
ny: Emilia Strazdiene, Kretingas, 
Palangos g-ve.   g

Nagrody 390 rufcli wypłacę za od­
niesienie teczki z dokumentami po­
zostawionej w* kawiarni Rudnickie­
go w dniu 16 bm. Zaułek Uosto (daw 
n iej Portow y) 4— 2. Wolański.

u a iv a

K i n o  „ C A S I N O ” ,  D id ź io j i  —  (W ie lk a )  47,

Wspaniały film

W  m i E M I E C
W  roli głównej W il l i  B irge l.

Nadprogram: W a lk i p o d  * to w o q ro d e m  ■ P o ło e k le m .
Początek seansów o godz. 16 i 18.30.

K i n o  „ A D R I A " ,  D id ź io j i  g . (W ie lk a )  N r .  36

n ś & czĘ ^ ea s a &
K i n o  „ M U Z A ”  N a u ga rd u k o  (N o w o g r ó d z k a )  8

Rewelacyjny, arcywesoły film p. t.

1 5 / O C E  M d k J & W E
W  roi. tyt.: Maria Rek i Wiktor Sztall.

Nartprogr.: F ront W schodn i. Zwycięski pochód Armii Niemieckiej 
Początek s. o godz. 15, 17 i 19.15. Kasa czynna od g. 14-ej

1 Browar „HIPEII" i
| p o s z ir fe u | e  §
(| d o  w y r o b u  b e c z e k  p iw n y c h .  |  

I  P o d a n i a  o  p r a c ą  n a l e ż y  s k ła d a ć  d o  ®  

©  d y r e k c j i  b r o w a r u  w  g o d z i n a c h  u r z ą -  jjjj 

|  d o w y c h  —  u !.  S i e r a k a u s k i o  1 8 .  |

®<g§> ̂ 5<§§><§§><ś§>@) 's>

| ~ P  K  A  €  «

$  R R O W A R U  99  S Z O P E N "  ’
$  W  W I L N I E

^  z w ra c a  s ię  d o  w s w s t k ic h  p v ; a b c , v  

y  f o e s a s s k  i  f e a s t e S e k  © *S  p 3 w a  
4  b ę d ą c y c h  w ł a s n o ś c i  b ro w a r  u, z p r o ś b y

O  ic h  z w r o t  . n  i a  ■»© : -o  ic h  zw ro t .  J e d n o c z e ś n ie  z a z n a c z a  s ie ,  
ż e  w  w y p a d k u  n ie z w r ó c e n ia  d o b r o w o l­
n e g o ,  w J a s n o ś ć  b r o w a r u  b ~ d r e  r o p u ­
k iw a n a  n a  d r o d z e  s ą d o w e j .

D y r e k c j a .

ł* rfttki Sam ouczek  polsko-rRe 
miecki. (W ym owa w  oba ję­

zykach, gramatyka, słówka, roz­
mówki)- Cena 3 ruble, dla od- 
sprzedawców rabat. W y d . księ­
garni Kazimierza Rntskiego. Do 
nabycia w  księgarniach oraz a 
kolporterów. —a

Ifu p ię  radioodbiornik sieciowy  
* *  Zgłoszenia do radiowego  
sklepu: Gedimiuo (d. Mickiewi­
cza) 24, Przewłocki. 786

f^ la łego  pieska knolę nalych- 
8 ■ miast. Oferty do administr. 
.Gońca* pod _Piesek“.

Cprzedaje się fortepian -Ruth- 
**  ke*. Auszros V  »rtq (Ostro­
bramska) 25-—C, oglądać godz. 
5— 7 po poł. — a

ęprzedam  wózek dziecinny w  
^  dobrym Stanie. Gedimino (d. 
Mickiewicza) 15, sklep kapelu­
szy, godz. 11— U  i 16—13.

1  ł  g  r*  a  «

Dr. Zygm unt Kudrew lcz
Spec.: weneryczne, skórne, 

syfilis i moczopłciowe, 
Wilno, PiRes (Zamkowa) 15. 

Przyjmuje: od 7— 13 i od 15—20

i

Dr. med.
G u s ta w  M a r k ls w lc z

Choroby skórne i weneryczne 
Gedim ino (d. M ick iew icza ) 1— 1 

Przyjmuje od 13 do 20,

M a r ia  L a k n e r o w a
przyimujo od 0 rnno do 7 w. 
f. Josinskio (Jasińskiego) 7— 5

W . Sm laiew ska
Pilies g. (Zam kowa) 26— •

Ma i wciwmlgl
Germanistik-Institut* Didźioji 

(W ielica) 2— 1. Przedpołud­
niowe grupy młodzieżowe: 6 go­
dzin tygoduiowo, 14 rubli mie­
sięcznie.

p rzy go to w u ję  do szkól: oddziel- 
■ nie, komplety. Początki nie­
mieckiego. thfcupio (Zarzecze) 
16-29, godz. 16.30— 19. 88 L

p ian istka  udziela lekcji muzyki. 
* Dowiedz e<5 się od 4—6 pp, 
RadY-lflitÓ8 (d. Królewska) 6—4 

812

fliarncarz, któryby miał płytę 
^  kuchenną, duchówkę proszo­
ny jest zgłosić się Lejyklos (Lu  
dwisarska) Pracownia Kołder.

M o n te r  znający dobrze aparaty 
8 8 radjowe potrzebny Auszros 
VartH (Ostrobram ska) 20 Praco­
wnia radiowa g

po trzebn a  na Wyjazd farmaeeu 
tka albo pomocnica ż referen­

cjami. Dowiedzieć się Leiyklos 
(Ludwisarska) 6— 3 godz. 10—12 

885

po trzebn a  pomocnica do dwoj- 
“ ga dzieci Dowiedzieć si^ w  
restauracji _Ita*i- 
(W ie lk iej)

na Didżioi* SV 
871

Oracow nia mebli przy nl Św  
* Onos (6w .Anny) 13 potrze­
buje stolarzy. Zg la«zać  się oso­
biście w  godz. 9— 12 tej 860

po trzebn a  zdolna krawcowa i 
^  przychodząca służąca Joga- 
iios (J*gfsłońska) 8—20 a

%k#ykwalif;kowana siostra przyf 
mie pielęgnację chorych w  

Wilnie inb na wyjazd I mote za­
jąć się gospodarstwem. O fertr  
do adm. .Gońca* pud ,0  3 *  876

I Balisaiate 1
p a n i  zawrze znajomość —  cel 
■ matrymonialny. W iek ,re lig ią  
obojętna. Oferty do adm. „Goóoa* 
pod „Zajmująca". 879

tjjja lizę  w  dobrym stanie kupię 
Zgłoszenia do admiaistrac i 

„Gońca* pod „B, G.“. v 888

&  £  i*

A ptek a  wiejska do wydzierża  
wien’a w  pow. Mariarupol- 

skim. Viszakiq-Ruda (W ysoka  
Ruda) Vaifltiniś Z . Szyiiponienó.

806

Biuro r is  a Yif Poozty „CEN­
TROM* Didźioji (W ie lk a ) 6. 

Reklamy, ogłoszenia do Radio- 
fonu, na ekran dn ow y  w  język, 
litewskim niemieckim i polskim  

845

BIURO PO DA Ń  (tłumaczeń) do 
—  jęsykach: niemie- 

kim l litewskim. Vjłniaus (W i ­
leńska) 25—5, wejście % frontu.

' 725

E lluro podań do władz nientieo- 
* *  kich Stephana-Arthnra Maue­
ra. Jurgio (d. Swiętojerskai 
4— 5 604

Biuro v U  a vjs Poczty ,C en - 
trum * Didźioji (W^elkar) 6. 

Podania do władz, tłumaczenia, 
przepisywania w  niemieckim i 
litowsk*m. 819

n n ia  14 IX  b. r  w kościele św  
Jakuba zginęła torebka z Da 

azportem sowieckim na nazwis­
ko Jadwigi Gotolls- Znalazca 
oroszony jest o odniesienie tylko 
dokumentu. Dainawos (Piekiełko) 
5— 3 877

P odania fachowo, tłumaczenia 
lekcje niemieckiego niedrogo 

A lgirdo (Piłsudskiego) 18— 17 
w ejśc ie  z podwórza nl. Szep- 
tyokiego. 880

O racow o ia  sandałów drewnia­
nych, Roboty z własnogo ma* 

terjału i na zamówienie. Św. 
Ignato (św. Ignacego) 8— D4. 831

D odan ia  i tłumaczenia w języ­
ka n Temiecl'im biegle piszę* 

Gedimino (d. Mickiewicza) 1 — 2t 
III piętro. f 57

D odan ia  i tłumaczenia do władz 
_ w  ięz niemieckim i litew­

skim. Odminiq (d. Garbarska) 
1— 26, róg d. Mickiewicza 607

p r :
cownia stolarska przy uL 

Onos (ś  v. Anny) 13. 
przyjmuje do remontu wszelkie 
meble, oraz wykonuje nowe me 
b!e na zamów en a. 870

niedzie ę w goJzinach w ie-
“  czornych, na ul. Gedymino 
(M ickiewicza) w okolicy mostu 
Zwierzynieckiego zgubiono cza­
rną pudemiczkę z żółtym obra* 
mowan em. Rzecz bezwartościo­
wa lecz ja' o pamiątka bu rdzo 
cenna. Znalazcę uprasza się o 
oddań e za wynagrodzeniem pod 
adresem: Szesz*s>nós (Szyszkiń- 
ska) 13-1  87i

Znal-zcę pugilaresu proszę o
oddsn.e za wynagrodzeuieni 

do ss Zakonnic Bernardynek. śv: 
Mykolo (św . Michalski), Krasi­
cka 8S&

Zgubioną przepustkę z fabryk i 
i legitymację z kasy Chorych 

na nazw. Dąbro wskiego ko i- 
stantego unieważnia się. 87S

Tgubioną torebkę cZąrną- 12 IX  
b. r .n a  Viiniaus (W ileńskiej) 

z pieniędzmi i paszportem litew- 
s ‘cim na nać. Iwaszfew iczowej 
Zcfj* N V 0053*9/2894, proszę 
zwrócić za wynagrodzeniem D i- 
dżioji (W ie lk a ) 10 skiep optyca-
ny 875

i .  as i s  m  a . m

P o k o ja  dobrze umeblowanego 
“ z wszelkimi wygodam ' po­
szukuje bezfdźietnę małżeństwo. 
Zgłoszenia do administr. „GoA- 
ca“ pod „Opłacalny**. 88t

U
Iii8T5ty radlswe i l t k l n n n

naprawia solidnie i tan o 
WJktor J M lu a a i

Ausrros Vartq  (Ostrobramską) 28 
Fachowe porady bezpłatnie-

K o s m o s  f t« d ło
Cz. D agys, W ilno, Gedimino, 
(d. Miokiewicza) 6. Kup^m aazy- 
nę do pisania, odbiorniki radio­
we, radiosprzęt, elektor cnne 
przyrządy pomiarowe i materia" 
ły, instalacyjne. 780


